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Przyjęcie ii przewodniczącego 
Rady Pań§twa z okazji 

Światowego Kongresu Studentów
(f) Przewodniczący Rady 

Państwa Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — Aleksander 
Zawadzki wydał w dniu 30 bm. 
w salach Pałacu przy ul. Kra­
kowskie Przedmieście: przyjęcie 
z okazji 111 Światowego. Kon­
gresu Studentów, obradującego 
w Warszawie.

Na przyjęciu obecni byli: 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przedstawiciele organizacji po­
litycznych i 'społecznych, człon­
kowie Sekretariatu Zarządu 
Głównego ZMP oraz przedsta­
wiciele świata nauki i kultury 
stolicy.

W przyjęciu uczestniczyli: 
przewodniczący Między na rodo-

wego Związku Studentów - -  
Bernard Bereanu, sekretarz ge­
neralny MZ:S — Giovanni Ber- 
linguer, przewodniczący Świa­
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej — Bruno Bernini, 
przewodniczący delegacji mło­
dzieży studenckiej USA na 
Kongres, przewodniczący dele­
gacji studentów ZSRR — Aie- 
ksiej Rapochin, przewodniczący 
delegacji studentów Chin — 
Tiari De-min, przewodniczący 
delegacji studentów Anglii — 
Fred Jarvis, przewodniczący 
delegacji studentów Francji — 
Pierre Clement oraz kierowni­
cy i członkowie wszystkich in­
nych uczestniczących w Kon­
gresie delegacji studenckich.

Przyjęcie upłynęło w ser­
decznej atmosferze. (PAP)

Hutnictwo wykonało przed terminem 
sierpniowy plan produkcji surówki

Organ KC
Polskiej Z jednoczonej 

P a rtii Robotniczej
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85 wyższych uczelniach  
rozpoczynają studenci nowy ro k

akadem icki

Rok szkolny 1953/5i

■

( f)  W dniu 1 września 85 wyższych uczelni otworzy swej Wiedzę rolniczą zdobywać 
podwoje na przyjęcie studentów. W dniu tym rozpocz- będzie młodzież w nowym ro 
na pierwszy rok swej działalności dwie nowoutworzone szkoły j ku akademickim w 5 sarnodziel
wyzsze: Wyższa Szkota Rolnicza w Krakowie i Wieczorowa 
Szkoła Inżynierska w Lublinie.

(f) W dniu 30 sierpnia, w 
godzinach wieczornych załogi 
hutnicze wykonały przed ter-

minem plan produkcji surówki 
na sierpień br. (PAP)

W  p o łow ie  przyszłego ro ku  
rozpoczną p rodukc ję  w ie lk ie  

z a k ła d y  baw ełn iane w  Zam brow ie
(f) Budowa wielkich zakła­

dów przemysłu bawełnianego 
w Zambrowie, które są jedną z 
wielu inwestycji planu 6-letme- 
go, realizowanych w celu 
zwiększenia produkcji artyku­
łów masowego spożycia — 
wchodzi obecnie w decydujący 
etap. Na gotowych już funda­
mentach przyszłej hali przę­
dzalni kończy się montaż trzech 
potężnych kombajnów betoniar- 
ski.ch, zbudowanych w kraju 
na wzór radzieckich urządzeń 
tego rodzaju. Przy pomocy te­
go nowoczesnego sprzętu moż­
na będzie wykonać w ciągu 100 
dni konstrukcję wielkiej hali 
przędzalni.

W początkach przyszłego ro­
ku przystąpi się w Zambrowie 
do montażu-urządzeń produk- 
cyjnych tak, by w połowie

r. zakłady mogły wyproduko­
wać pierwsze partie przędzy.

Fabryka w Zambrowie jest 
jednym z trzech tego typu za­
kładów, które powstaną w nie­
długim czasie na terenie woj. 
białostockiego. W miejscowości 
Waliły zbudowana zostanie 
identyczna Fabryka. W Fastac-h 
— oprócz przędzalni i tkalni — 
uruchomiona będzie wykoń­
cza Iriia tkanin, obsługująca 
wszystkie trzy zakłady.

Fabrvki te dadzą pracę ty­
siącom " ludzi z przeludnionych 
miejscowości, będą dla nich 
szkolą nowych zawodów, umoż- 
liwią poprawę warunków bytu. ;

W nowym roku akademickim 
1953/54 kształcić się będzie w 
Polsce trzykrotnie, więcej mło­
dzieży, aniżeli przed wojną, 
kiedy to w naszym kraju istnia 
lo 27 szkót wyższych. Władza 
ludowa szeroko udostępniła 
studia wyższe młodzieży robot­
niczej i chłopskiej. Już w roku 
ubiegłym synowie robotników 
i chłopów stanowili w naszych 
szkołach wyższych ok. 60 proc. 
studentów, podczas gdy przed 
wojną — zaledwie 13 proc. 
ogółu słuchaczy. Znacznie 
zwiększyła się również, liczba 
kobiet kształcących się w szko­
łach wyższych. W roku 1937/38 
na 100 tysięcy kobiet w Polsce 
przypadało, tylko 60 studentek, 
w ubiegłym roku akademickim 
na taką samą liczbę kobiet — 
162 studentki.

Nowy rok akademicki rozpo­
cznie 21 wyższych uczelni tech­
nicznych, podczas gdy przed 
wojną było ich tylko 5.’ Kształ­

cą one inżynierów, w z górą 
200 specjalnościach.

Po wyzwoleniu zorganizowa 
no w Polsce Ludowej m. in. 
5 politechnik, w tym dwie w 
ośroriknch robotniczych: w Lo­
dzi i‘ na Śląsku, gdzie przed 
wojną nie było szkół wyższych 
Utworzono też 11 wieczoro­
wych szkól inżynierskich umoż­
liwiających robotnikom o wie 
loletniej praktyce zawodowej 
zdobycie stopnia inżyniera. 
Dzięki rozbudowie wyższych 
uczelni technicznych, już w 
ubiegłym roku akademickim na 
100 tysięcy ludności przypada­
ło 191 studentów wyższych 
uczelni technicznych podczas 
gdy przed wojną na taką sa­
mą liczbę ludności było ich ty l­
ko 22. Poważnie wzrosła licz­
ba kobiet na w-yższych uczel­
niach technicznych, przed woj­
ną na 1000 studentów przypa­
dało 58. kobiet, a już w ubie­
głym roku akademickim — 158.

nych wyższych szkołach rolni­
czych oraz na dwóch wydzia­
łach rolnych, wydziale leśnym 
i weterynaryjnym przy dwóch 
uniwersytetach. Przed wojną 
w Polsce obok wydziałów roi 
nych uniwersytetów istniała 
tylko jedna samodzielna wyż­
sza uczelnia rolnicza — Szko­
ta Główna Gospodarstwa Wiej­
skiego w Warszawie.

Dzięki rozbudowie wyższych 
uczelni rolniczych liczba ich 
studentów w Polsce Ludowej 
wzrosła z 9 na 100 tysięcy lud­
ności przed wojną, do 40 na 
100 tys. w roku ubiegłym. W 
wyższych szkołach rolniczych 
powstały nowe kierunki stu­
diów: studia Zootechniczne, me­
lioracji rolnej, rybackie, mle­
czarskie, technologii drewna i 
inne.

10 wyższych uczelni ekono­
micznych o bardzo szerokim 
wachlarzu specjalności przygo­
towywać będzie w nowym roku 
kadry specjalistów — ekono­
mistów dla różnych gałęzi go­

spodarki. Przed wojną mieli 
śmy tylko cztery wyższe szkoły 
handlowe. Obecnie wyższe szko 
ly ekonomiczne kształcą: eko­
nomistów — planistów, finan 
sistów, księgowych, towaro­
znawców, statystyków,- techno 
logów żywienia zbiorowego 
innych. Już w ub. roku aka­
demickim na 100 tysięcy lud 
no.ści przypadało w Polsce 57 
studentów wyższych szkól ekn 
mimicznych, podczas gdy przed 
wojną tylko 12 słuchaczy wyż 
szych szkól handlowych.

W nowym roku akademickim 
przyjmie w swe mury młodzież 
również 7 uniwersytetów, tj. o 
2 więcej, aniżeli przed wojną. 
Kadry lekarskie kształcić się 
będą w 10 akademiach medy­
cznych, podczas gdy przed woj­
ną tylko 5 uniwersytetów posia­
dało wydziały medyczne. Nau 
czycieli dla szkól średnich 
przygotowywać będzie 6 wyż­
szych szkól pedagogicznych i 
4 : wyższe szkoły wychowania 
fizycznego. Młode zastępy ar 
tystów zdobywać- będą wiedzę 
w 18 wyższych uczelniach ar­
tystycznych. (PAP)

Wieś przygotowuje się do obchodu 
centralnych dożynek w Szczecinie

(f) W całym kraju trwają 
przygotowania do obchodu cen­
tralnych dożynek, które odbę­
dą się 6 września w Szczeci­
nie. W gromadach, spółdziel­
niach produkcyjnych, PGR ach 
i POM-ach wybierani są dele­
gaci, którzy w liczbie kilkudzie­
sięciu, tysięcy reprezentować 
będą na centralnych dożynkach 
ogól mało i średniorolnych

Ola przyszłej załogi zakla- j chłopów,,.członków spółdzielni ka. żywęa i ziemniaków.,- 
-/tin  roznoczal w roku ub. ! produkcyjnych, robotniTtow roi- s UT7oć n i a hr 7 a L n n adów ZÓR rozpoczął w roku ub 

budowę nowoczesnego osiedla 
mieszkaniowego w Zambrowie. 
Powstaje, ono w samym cen­
trum mi asteczka. (PAP)

„Ani jednego robotnika 
w zespole nie wykonującego norm

M a j s l r o w ie - w t ń k n in r z e  podejmują apel

(f) W ośrodkach włókienni­
czych inicjatywa Mariana < o 
rawskiego wzbudza coraz szei- 
sze zainteresowanie. Majslio- j 5W 
Wie dalszych zakładów podej-

M. M o r a w s k ie g o
Obaj majstrowie zobowiążą

się -systematycznie

ni ii ją hasto: „Ani jednego io- 
botnika w zespole me wykonu­
jącego norm“ , zobowiązując się
Otoczyć specjalną opieką 
ników pozostających^w tyle P'M 
względem wydajności, )]rzei, 
wszystkim zaś podnosić 
kwalifikacje zawodowe.

W Widzewskich ZPB im. 1 
Maja podjęli wezwanie Moraw­
skiego ma i sfrowie-przędza i mcy 
-  Edward Duda i Wiesław 
KI aj bert z przędzalni cjenko- 
przędnej oraz Zygmunt Najdę 
i Mirosław Kowalski z przę­
dzalni średnioprzędnej.

„W moim zespole mam kilka 
robotnic, które pracują jeszcze 
mało wydajnie — mówi maj 

__ Są to młode

doszkalać
pracowników nie wykonujących 

ych norm oraz codziennie, 
i po kążdej zmianie, dokładnie
kontrolować stan maszyn, przy­
czyniając się tym do pełniej­
szego niż dotychczas wykorzy­
stania 8-godzinnego dnia pra-
cy.

(PAP)

produkcyjnych, robotników roi 
nych i pracowników ośrodków 
maszynowych. W poszcźegól 
nych województwach przygo­
towuje się również tradycyjne 
wieńce dożynkowe oraz pomy­
słowe makiety, barwne plam 
sze, tablice, wykresy i zdjęcia, 
obrazujące osiągnięcia wsi we 
wszystkich dziedzinach życia 
Starannie przygotowują się 
także członkowie wiejskich ze­
społów artystycznych, którzy 
wystąpią na dożynkach central­
nych z bogatym repertuarem 
pieśni i tańców ludowych. .

Ze szczególnym entuzjazmem 
do obchodu tego radosnego 
święta przygotowują się chłopi 
woj. szczecińskiego — gospo­
darze dożynek centralnych 
Chłopi wielu gromad i spól

mują liczne zobowiązania, do­
tyczące przedterminowej reali­
zacji planów obowiązkowych 
dostaw zboża, szybkiego i sta­
rannego przeprowadzenia sie­
wów jesiennych o taz ' wykop­
kowi 'Zobowiązanie takie pod­
jęli m. in. mieszkańcy groma­
dy Cerkwica w pow. gryfickjm 
Przedterminowo wykonają oni 
roczny plan skupu zboża, mle-

a , do

dożynek, uruchomionych zosta­
nie ponad 200 autobusów i sa­
mochodów ciężarowych. Na Ja­
snych Błoniach oraz na całej

trasie korowodu dożynkowego, 
zorganizowane zostaną liczne 
stoiska z żywnością i napojami 
chłodzącymi.

Z niedzielnych obchodów dożynkowych

8 września br. zakończą siewy 
jesienne. Do 10 września chło­
pi z Cerkwicy uregulować ma­
ją też wszystkie należności z 
tytułu podatku gruntowego. Z 
podobną inicjatywą •wystąpili 
ciionkowie spółdzielni produk? 
cyjnej w Mokręm w pow. no­
wogardzkim. Postanowili oni 
m. in. do 6 września br. wy­
konać w całości roczny plan 
dostaw zboża, a wykopki ziem 
niakow' przeprowadzić w ciągu 
10 dni.

Nad starannym przygotowa­
niem centralnych dożynek pra­
cuje w Szczecinie specjalnie po­
wołana komisja organizacyjna
Dla zapewnienia kilkudzie- j  gorących owacji, na czesc 
sięciotysięcznej rzeszy uczę- I sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
stoików dożynek dogodnej I na cześć Partii i Rządu, na 
komunikacji, z dworców do cześć pokoju delegacje chłopskie 
centrum miasta i na Jasne Blo- | składają przed trybuną wień

W niedzielę 30 bm. w licz­
nych miejscowościach kraju 
odbyły się dalsze uroczyste i 
radosne obchody dożynkowe, 
na których chłopi gorąco triami- 
testowali swoje przywiązanie 
do władzy ludowej, pragnienie 
zacieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego oraz zdecydowaną 
wolę walki o pokój pod prze­
wodnictwem Związku Radzie­
ckiego.

*
Uroczyście i radośnie obcho­

dzili swoje doroczne święto 
chłopi powiatu jędrzejowskiego 

Na uroczystość przybył Pre­
zes Zarządu Głównego Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej — 
Antoni Korzycki.

Na stadionie w Jędrzejowie

Długo nie milkną oklaski, 
gdy przodujący chłopi otrzy­
mują dyplomy uznania. M. in 
dyplomy uznania otrzymali An 
im Bon a ¡aska t. gromady .Sę­
dziszów, uczestniczka konkursu 
hodowlanego, która ze swo|ego 
8 ha gospodarstwa sprzedała 
państwu 3 tuczniki, a do końca 
roku zobowiązała, się dostar­
czyć jeszcze 7 tuczników oraz 
delegat na Krajowy Zjazd w 
Szczecinie, Józef Bor Lici liski z 
gromady Jasieniec, który do 
starczy! już państwu w 100 
proc. zboże oraz 8 tys. litrów 
mleka ponad plan.

❖
Piękny park starego piastow­

skiego grodu — Legnicy, miej 
sce jednego z obchodów do-

Dzis ia j 10 tys iącach szkół calegn k ra ju  młodzież szkolna roz­
poczyna uroczyście now y  rok, dz iesią ty ro i :  szko lny  P o lsk ie j  
Rzeczypospol itej Ludow e j .  W ro k u  bieżącym oddano do u ży t ­
ku  ponad fliin now ych  ob iek tów  szko lnych . k tó re  u m o ż l iw ią  
nauką  da lszym  50 tys iącom dzieci w  w ie k u  szko lnym . O ko­
ło  90 proc. dzieci uczęszczać będzie w  ty m  ro k u  do pe łnych  
szkół 7-k lasow ych .  D la  u ż y tk u  m łodz ieży ' szko lne j w ydano  
m i l io n y  podręczn ików ; w szystk ie  dzieci to bieżącym troku  
szko ln ym  zaopatrzone będą w  ko m p le t  pod ręczn ików  szko l­
nych. R o k  szko lny  1953/54 podniesie jeszcze bardz ie j  po ­

z iom  nauczania w  naszych szkołach
Foto CAF — W dowiński

Otwarcie Międzynarodowych 
Targów w Lipsku

(f) BERLIN
30 bm. odbyta

(PAP). Dnia 
się w sa

odświętnie udekorowanym zgro- żynkowych w woj. wroclawsk
marlzilo się około 15 tys. chlo 
pów z całego powiatu. Wśród

dzielni produkcyjnych podej- nia, gdzie odbędzie Się obchód ce dożynkowe.

wypełniły tysiące chłopów. B li­
sko tysiąc młodzieży i star­
szych przyjechało na dożynki 
rowerami demonstrując swym 
licznym udziałem w gwiaździ 
stym raidzie dożynkowym roz­
wój sportu kolarskiego na wsi.

(PAP)

I j
Teatru Lipskiego uroczysta 
akademia z okazji Otwarcia 
Targów Lipskich 1953 r.

Na uroczystość otwarcia 
Targów Lipskich przybyli m 
in.: przewodniczący Izby Lu­
dowej NRD — dr Johannes 
Dieckmann, członkowie rządu 
NRD z premierem Otto Grote 
wolilem na czele oraz czołowi 
przedstawiciele organizacji po- 

i litycznych i Społecznych Wśród 
gości byli również członkowie 
delegacji rządowej ZSRR oraz 
delegacji rządowych krajów 
demokracji ludowej.

Na uroczystym otwarciu Tar­
gów Lipskich wygłosił prze­
mówienie premier NRD — 
Otto Grotewohl.

Premier Grotewohl podkre­
ślił, że Targi Lipskie będą 
miały doniosłe znaczenie dla 
osiągnięcia ogól rumieni ieckiego 
porozumienia w celu pokojowe­
go rozwiązania kwestii niemiec­
kiej.

Uczestnicy uroczystej akade­
mii powitali gorącą owacją 
odczytane przez premiera orę­
dzie prezydenta NRD — W il­
helma Piecka.

BERLIN (PAP). Cala ber- 
ińska prasa demokratyczna

N i g d y  w i ę c e j  W r z e ś n i a !
Nirrdv Polacy nie zapomną tej daty. Z zaęho- 

nnłnocv i południa runęły na kraj zmecha­
nizowane i zmotoryzowane hordy. W kleszczach 
miażdżącej przewagi hitlerowskiej zgniecione 
zosta ły  wojska polskie, choć żołnierze stawiali

ster Z. Najder.

ne, ale brak 
i znajomości
tym trzeba je wychować na

zaciekły opór, chociaż do legendy przeszły ho- 
i haterskie zmagania żołnierzy Westerplatte 

prządki, chętne do pracy i zcio ; m - Warszawy. Zgnieciony został opor, 
im doświadczenia | . . | dwudziestolecia rządzili krajem

15  a t W *  * ™ rm- «•>
, ( ■ Postano- i przygotowywali klęskę i uczynili wszystko co 

świadome robotnice, y - jn_ , mo-rKU by stała się ona nieunikniona.

StruktoraięktoP.ry'y'przeszkoli ie j  przyg0towan.iem katastrofy wrześniowej by-

*  i« ~
ich maszyn tak, żeby nil>' ostrzegali przed groźbą wiszącą nad niepodle 

ni" mnlC| W ’ " i Ł  » » M  ! TUĆTrmięd^yru.rodowyc1,. które r m m ,  swe,
o S l / m ?  ó o im S s o t r * " '1 ''  S«J " ¿ V P »  i * } ,  '' j 1?!* równie?: dziś dybią na całość i nie. „c n ie  Niemiec oznaczałoby orla,mięcie tych mi-
tor grupy partvjnej i niąż za u- ; ocj Związku Radzieckiego, P°l • fne7Vstow P0 (e ^°? ,(: na,szeJ Ojczyzny. W rocznicę Wrze- i lita rys tycznych-, agresywnych sit, które w ciągu 
a nia" ^  I strony wszystkich ciemnych awantur aszysto^ , społeczeństwo nasze ze szczególną uwagą | ostatnich dziesięcioleci tyle nieszczęść sprowi-

*  | Skich, a p r z e d e o , 7 i n m  K le i^ ^  Rze- i ? M ZI ^ ^ .^ w y p a d k p w  w. Niiemczech, gdzie I dziły na narody Europy,' na nasz naród. Poko-
Pierwsi w Żyrardowie do

współzawodnictwa zainicjowa

Przyszedł jednak czas, kiedy naród wyciąg­
nął, wnioski z doświadczeń wrześniowej kata­
strofy. Na zawsze poza nawias narodu wyrzu­
ceni zostali jej sprawcy. Na zawsze od rządów 
w narodzie odsunięte zostały klasy, które ka­
tastrofę zawiniły. I wnioskiem naocznie spraw-

dy odbudowuje, się hitlerowski Wehrmacht usi­
łując. go odziać w „europejskie" szaty, kiedy 
bankierzy Wall Street i ich polityczni pełnomoc­
nicy ze wszech sit podsycają ogniska agresji 
w Niemczech zachodnich trzymając — podob­
nie jak przed wojną — przed" oczyma niemiec-;

dzalnym dla każdego Polaka jest właśnie fakt, | kich militarystów polską przynętę — naród 
że dziś nie jesteśmy już bezbronni, bezradni i nasz pomny nauk Września ze szczególną czuj- 
i sami, jak byliśmy w owym tragicznym Wrze- \ nością patrzy za Labę.
śnili 1939 roku. I widzi każdy Polak, że są dziś tylko dwie 

drogi w Niemczech: pierwsza — którą kroczy 
klika adenatierowska w oparciu o Amerykanów I . ‘ f1* w!?cl .n,le 
~  droga agresji przeciw narodom Europy, dro- ".le.dawn^  - hlstor 
ga'zagłady samego narodu niemieckiego; druga 
— którą iśroczą siiy postępu, wspomagane 
i popierane przez cały obóz pokoju i. dernokra

Niemczech, walczących o swoje interesy naro­
dowe, które są wspólne narodom Europy — jest 
i powinno być wytyczną naszej polityki. Wnio­
sek, że nieustanna czujność na knowania rewi­
zjonistów i militarystów niemieckich, nieustan­
ne mobilizowanie opinii publicznej dla prze­
ciwdziałania odrodzeniu Wehrmachtu i odbu­
dowie arsenałów agresji — jest naszym świę­
tym obowiązkiem i wobec Polski i wobec 
pokoju.

Nie tylko w zakresie ustroju naród nasz wy­
ciągną! wnioski. Wszyscy Polacy dobrze dziś 
również wiedzą, kto w . świecić jest naszym 
przyjacielem,* a kto wrogiem. Wszyscy Polacy 
wiedzą dziś, że właśnie dzięki Związkowi Ra­
dzieckiemu, którego pomoc zdradziecko odtrąci!. .. , . , „
rząd w 1939 roku — odzyskaliśmy nicponie-! G1' w,dzi Knztly I.olak i rozumie, zc tylko la
glość i stworzone zostały warunki" dla praw- | druK». dr°ga. zgodna z najżywotniejszymi mte- 
dziwie wolnego rozwoju narodowego. i esami narodu niemieckiego zgodna jest

I z najbardziej (żywotnymi interesami narodów 
Wszyscy Polacy wiedzą dziś zarazem, ze j Europy, z interesami 'pokoju, 

istnieją nadal te siły, które spowodowały Wrze | Albowiem pokojowe, demokratyczne zjedno-

fa

nie polityki polskiej wymaganiom Irzw iej Kze- toczy się potężna batalia o utrwalenie pokoju, jow'^  'demokrltyczne“ ''ziednrezone"N
oto w skrócie polityka zagraniczna rzą ( 0 ' poskromienie sil ag-“ "  7 -------- 1 --  • • . J .. . - *■’ -

nego przez Mariana Moraw-
skiego przystąpili dwaj Prz0' 
duiący majstrowie zmianowi z 
Żyrardowskich ZPB -  Mani- 
staw Stańczyk i Henryk Biało 
brzeski.

czej,

3. IX wiec młodzieży 
Warszawy na Rynku 

Starego M asła
(f) Z okazji HI Światowego 

Kongresu Studentów w dmu o 
września br. o godz. 1® odbę­
dzie się na Rynku Starego . -
sta wiec inlodzieży_ Marsza«. • 
Na wiecu przemawiać będą u
czestnicy , Kongresu

dów przedwrzesnto.wy
fz y  mogło więc w tej sytuacji stać się ina- 
' niż L  staio? Czy mogły me sprawdzić 

• r,ś.ivn!vwania i ostrzeżenia bojowników po- 
demokratów polskich,, komunistów poL 

f f i  r S S ' c h !  ź.e wynikiem tej polityk,
hvć narodowa klęska? Jasne jest, ze me 

musi byc n naczei ¿e zarodki Września
S  i’ w8 całokształcie polityki rządów przed-
wrze/nioWych, F.e P ^ ^ tankl miazdzących 

'■ oi 
3

i - ■“ «/inęnpmu ludowi, z polityką nę 
Z " i i i T k u .  ,  pc.Mtyk.-i równie 
te ie n n ie  slhpiej jak i

^ i l i  »vci,-
gnąi i z sytuacji skoizystał wróg.

agresji. Z sympatią patrzą | granicach wytyczonych układem poczdamskim,
z a d n veil a g re s y w n y ciiPolacy na wysiłki Niemieckiej Republiki Demo-1 Niemcy nie należące do

krytycznej, w której na zawsze przekreślona , bloków i poświęcające c.alą swą energię naro- 
została ciemna przeszłość niemieckich junkrów j r|ową pracy dla'rozkwitu własnego kraju — tn- 
i militarystów  ̂ która data światu ^przekony- | kie Niemcy, jakie przewiduje radziecka propo-

.i..... 1 z-ycja- traktatu pokojowego — dałyby rzeczywi

wrzesniowyu, -  r  powstaty wraz

w « »
Lnacyjno - hitlerowskim, » ra r a polityk.

wający przykład pokojowego, demokratyczne­
go państwa niemieckiego. Ż uczuciem solidar­
ności i przyjaźni śledzimy walkę, jaką toczy 
NRD przeciwko wszelkim próbom prowokacji 
zmierzającym do zaostrzenia sytuacji między­
narodowej.

Z wnikliwą uwagą zarazem społeczeństwo 
polskie patrzy na odbudowę militaryzmu 
w Niemczech zachodnich, gdzie przy czynnym 
poparciu i pomocy amerykańskich trustów krze­
wi się coraz bardziej duch zaborczości i wojny. 
Kiedy ministrowie kliki Końskiej potrząsają 
szabelką. na, wiecach rewizjonistycznych, kiedy 
generałowie Hitlera znów mówią o „pranie-

tą gwarancję, że nie powtórzy się nigdy więcej 
czarny Wrzesień sprzed czternastu lat. Po­
kojowe, demokratyczne, zjednoczone Niemcy da­
łyby trwałą możność pokojowej, twórczej pracy 
wszystkim narodom Europy, zagwarantowały­
by ich pokój i bezpieczeństwo.

Ten wniosek naród nasz wyciągną! z tra­
gicznych doświadczeń sprzed czternastu lat, 
z tragicznych nauk okupacji. Wniosek, że zacie­
śnienie przyjaźni i braterstwa z krajami obo­
zu pokoju, przede wszystkim ze Związkiem Ra­
dzieckim, jest podstawowym czynnikiem naszej 
siły ■ i naszego bezpieczeństwa-. \Vniosek, że po-

mieckich miastach" — o naszych grodach, kie- I pieranie postępowych, demokratycznych sił w

Tak więc nie zapomniał nasz naród lekcji 
i. Wie naród nasz, że jeżeli 

słabością Polski we Wrześniu był ustrój wy­
zysku i ucisku — to teraz ze wszech sit umac­
niać trzeba państwo ludowe: że jeżeli w Polsce 
przedwrześniowej klika zdrajców rządziła pań­
stwem-. wbrew, interesom, narodu — teraz 
siłą naszą jest jedność interesów narodu i lu ­
dowego rządu, wzmacniana we Froncie Na­
rodowym Polaków, pod przewodem naszej par­
tii; że jeżeli słabością naszą we Wrześniu byio 
zacofanie ekonomiczne i niski stan produkcji —• 
ze wszech sit wzmagać trzeba siłę gospodar­
czą kraju, wydajność pracy każdego obywate­
la w fabryce, w kopalni i na roli.

Czasy, gdy imperializm bezkarnie żonglował 
losami narodów — bezpowrotnie minęły. Na­
ród nasz wie, że jeżeli samotni ulegliśmy we 
Wrześniu to dziś nie jesteśmy samotni, ma­
my setki milionów przyjaciół, mamy granice 
pokoju z wszystkimi sąsiadami; i wie on, ż? 
zacieśnianie więzów przyjaźni i braterstwa z 
naszymi sojusznikami i1 przyjaciółmi z obozu 
pokoju z dnia na dzień umacnia naszą pozy­
cję, zwiększa nasze siły.

Czternaście zaledwie lat upłynęło od tragicz­
nego Września — a jakże inna jest dziś Polska, 
niż wtedy. Świadomość tych potężnych, nieod­
wracalnych, największych w dziejach naszego 
narodu przemian, świadomość tego wszystkie­
go co już osiągnęliśmy w parę zaledwie lat po 
wyzwoleniu — uskrzydli nasze, wysiłki we 
wszystkich dziedzinach, na każdym polu twór­
czości narodowej, tak abyśmy rośli w bogactwo 
i silę i aby już nigdy nie powtórzy! się WTze- 
sień.

poświęca wiele uwagi otwar­
ciu Targów Lipskich.

Dzienniki podkreślają donio­
słe znaczenie Targów dla roz­
woju handlu międzystrefowego, 
a co za tym idzie, dla osiągnię­
cia porozumienia między Niem­
cami wschodniej i zachodniej 
części Niemiec jako podstawy 
pokojowego rozwiązania kwe­
stii niemieckiej. \V szczególno­
ści akcentuje się fakt, że mimo 
przeszkód stawianych przez
w ladze hoiiskip, na Targi Lip­
skie przybyto z Niemiec zacho­
dnich wraz ze swymi ekspona­
tami 550 przedstawicieli sfer 
gospodarczych.

Jak_ donoszą dzienniki, 
oprócz Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej 
w Targach Lipskich biorą 
udział przedstawiciele kół han­
dlowo przemysłowych 14 kra­
jów kapitalistycznych.

Dziennik „Neues Deutsch­
land“ pisze m. in. w artykule 
wstępnym:

„Tegoroczne Targi Lipskie 
odbywają się w okresie histo­
rycznego zwVniu w Niemczech 
Ostatnie posunięcia poko|o\ve 
Związku Radzieckiego, otwie 
rające ogromne możliwość 
szybkiego pokojowego zjedno 
czema Niemiec, wzmogły na 
dzieje całego narodu niemiec 
kiego". Targi Lipskie — pod 
kreślą dziennik — odgrywają 
niepoślednią rolę w realizowa­
niu aktualnych dezyderatów 
narodowych Niemiec. Są one 
nowym świadectwem, że poro­
zumienie ogólnóniemieckie jest 
nie tylko wręcz nieodzowne, 
lecz również całkowicie możli­
we.

Polska delegacja rządowa 
na Targi

BERLIN (PAP). — W 
dniu 29 bm. przybyła do Ber­
lina delegacja rządowa PRL na 
Targi Lipskie. Na czele dele­
gacji stoi minister przemysłu 
lekkiego — J. Stawiński.

Masowe zgłoszenia 
robolników francuskich 

do I li r
(f) PARYŻ (PAP). W toku

walki strajkowej francuskich 
mas pracujących wzrósł znacz­
nie autorytet Powszechnej Kon­
federacji Pracy, broniącej kon­
sekwentnie interesów robotni­
czych.

Dziennik „Humanite" stwier­
dza, że wielu robotników, nie 
zorganizowanych w związkach 
zawodowych' lub należących 
przedtem do innych organiza­
cji związkowych, wstępuje do 
LG I. W samym tylko Paryżu i 
okręgu paryskim " wstąpiło do 
CGT w ciągu jednego dnia — 
29 hm. ponad 30') ludzi pra­
cy: kolejarzy, pracowników łą­
czności. personelu medycznego. 
Takie samo zjawisko obserwuje 
się również na prowincji.

0 1 I s W IM u ai ERZE
W IT O L D  J A R O S IŃ S K I, m in i­

ster O św iaty: N ow y rok  
szkolny

M .  O W S lA N K fK O W : „ U ra ł-  
maszzawod“ — g ięant budo- 
w y  maszyn

D r S TE F A N  R O R A T Y N S K I: 
K o n flik t m arokański

Z. O.: Osiągnięcia, z k tó rym i 
przyszli na Konjrrps
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Dzień Górnika w ZSRR
(i) MOSKWA (PAP). 29 .Mówca przytoczył *vf?v i fak-

śierpnia br. odbyła się w S a li]ty , charakteryzujące rozwój tej 
Kolumnowej Domu Związków ‘gałęzi przemysłu.
Zawodowych uroczysta akade- i Partia Komunistyczna i Rząd 
mia z okazji Dnia Górnika, na [Radziecki —- oświadczył m. in. , 
której obecni byli pracownicy | A. Zasiadko — ceni' wysoko 
Ministerstwa Przemysłu Wę- jpracę górników. Za nienaganną i 
glowego ZSRR, robotnicy fa- 1 "  '

W oparciu o propozycje ZSRR miłujący pokój Niemcy 
powinni wzmóc walką o zjednoczenie kraju

Posiedzenie Rady Narodowej Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych
(i) BERLIN (PAP). Jakjnym rozwiązaniem, , - ..... , ---------- problemu i niemieckich w Moskwie przy-

. . ... , , -, . ;* długoletnią pracę w przemyśle i donosi agencją ADN, 29 sierp- niemieckiego przez utworzenie ■ czynią się w sposób decvduja-
v mosKiewsKicn, przedstawi-| węglowym odznaczono ponad nia odbyło się w Lipsku po-i tymczasowego rządu ogólno- i cv do wzmożenia walki " n-aro- 

iecze',,sUva „sto1,cy: I Ko tys, osób orderami i meda- j siedzenie Rady Narodowej niemieckiego, który przygoto- î du niemieckiego o utrzymanie
. w ’!! 7c » ' f j  i U I ,arn*» fytu} ..nono rowy Górnik“  j frontu Narodowego Niemiec j wałby wolne wybory ogólno-j pokoju i przywrócenie jedno-

pucoywająca w ¿Sk k  de.egą- jnadano 19 tyś. osób. [Demokratycznych, na którym ' niemieckie, oraz przez zwoła- i ści Niemiec, o odniesienie zwy-
^orn' K<*w szkockich Na akademii wygłosir prze-,obecni byli przewodniczący i nie konferencji pokojowej z u -1 cięstwa w tej walce.

_ Ket era t o.tolicznosctowy wy- mówienie powitalne w imieniu ; Izby Ludowej NR O Johannes j działem przedstawicieli nie- j
giosu minister przemysłu wę-[delegacji górników szkockich [ Dieckmann, premier Otto Gro- ! mieckicb w celu opracowania i)

j tewohlj wicepremierzy Otto j podpisania 'traktatu pokojowego ]
I Nuscbke, dr Lothar Bolz i dr i z Niemcami, * ,
¡Hans Loch oraz przewodniczą- i W zakończeniu prof, Correns ] 
cy Zjednoczenia Wolnych Nie- j omówił zadania Frontu Naro- j (f)
mieckich Związków Za wodo- j dowego w związku z przygoto-1 wszystkich miastach Niemiec-
wych Warnke. Posiedzenie po- ! waniami do II Kongresu Krajo- j k ie j' Republiki Demokratycznej
święcone było ostatniej nocie j wego. j w atmosferze prawdziwego en-
rząt.u radzieckiego w kwestii i .. . . .  uchwalono I tuzi azmu nadal odbywają się

j wiece i zebrania poświęcone

„Kto g łosu je  na A denauera  
—  g łosuje  za w o jn ą “

Przemówienie Mata Reitnanna na wiecu 
wr Stultfiarcie

Uczestnicy posiedzenia w ([) BERLIN (PAP). Ponad,clerza bońskiego sformułował 
piśmie swym proszą_ również ; S.OOO mieszkańców Stuttgartu ] następujący wniosek: „Cztery 

przekazanie rządowi radziec- zgromadził wiec, na którym j lata rządów Adenauera to czte- 
kiemu za Jego wspaniałomyślną J przemawiał przewodniczący Ko- | ry lata gorzkich rozczarowań

munistycznej Partii Niemiec —- j dla narodu niemieckiego Daćpomoc t poparcie. wyrazów
wdzięczności 

I mieckich.
patriotów nie-

glowego ZSRR — A. Zasiadko, .jej kierownik — A. Mcffat.

Pyrrusowe zwycięstwo USA 
w głosowaniu w ONZ

Ciosy prasy amerykańskiej i szwedzkiej
(fl NOWA JORK (PAP). 1 stanowisko LISA miało niezna- 

Nswiązując do debaty na V il ' 
sesji Zgromadzenia i*
NZ na temat udziału
przyszłej konferencji poiitycz- ¡członków bloku azjatycko-arab 
nej w sprawie Korei i kornen- j skiego, jeśli poprą one stano- 
tując ostateczne rozwiązanie j wisko Francji w kwestii maro

Ludność NRD wyraża wdzięczność 
Związkowi R a d z i e c k i e tn u 
za wielkoduszną pomoc

BERLIN (PAP). We

Max Reimann. Wiec stał się j temu rządowi ponowną możli- 
wielką manifestacją na rzecz i wość rządzenia przez dalsze 
zjednoczonych, niezawisłych i cztery łata oznaczałoby umożłi- 
pokojowych Niemiec. Burzliwą ! wienie wcielenia w życie ukła- 
owacją powitali uczestnicy wie- dów wojennych; z Bonn ? Wifv-

Na posiedzeniuitemieckiej, wynikom ' rokowań j , . ,
iczne poparcie, dziennik uważa, ¡delegacji rządowej, NRD w [ deklarację, która podkreśla do- s wynikom moskiewskich roko 
[ze USA mogą stracić poparcie : Moskwie oraz zadaniom Fron- j ™°*le z" a“ }*m*  nowvcn pro- ; ^  międzv ną(iem ZSRR a 

' ' krajów, jak również tu Narodowego w rozwijaniu j Poz>cji rzą&u radzieckiego 1 j delegacją rządową NRD. Naj- 
• ruchu patriotycznego wśród ^ " .k o w  rokowań mosktew- j « ■ ^  * ludności NRD

ludowych jskich ula jak najszybszego'mas wyrażają głęboką wdzięczność

dzienn.k 
pisze, że i

KansKiej w 
stwa.

SZTOKHOLM (PAP).

tego zagadnienia 
„Washington Post“ 
główny przedstawicie! USA w 
ONZ — Lodge wniósł do dy­
plomacji atmosferę senatu ame­
rykańskiego. I reg szwedzkich dzienników bur- [gdy wielkoduszne

Uważa on widocznie ONZ za j żuazyjnych krytykuje stanowi-[radzieckie 
zjazd partii republikańskiej, zaś ! sko USA na V II sesji Zgroma- 'perspektywy w walce 
delegację hinduską traktuje ja-jdzema Ogólnego NZ, w szcze- i niemieckiego o [ego prawa na- : lnn:' r il lV(- 
ko drugorzędną delegację. ! gólnosc: odnośnie udziału Indii ’ rodowe, sprawa zbudowania •'i!emiec-

Zasadniczy referat wygłosił rozwiązania problemu niemiec- Z w ią z k ^ i Radzieckiemu 
i i  -  - ,  j  :____M , k i p p o  ; r i a s z p p n  nonmpsienia ? . . .

j  : w r\ c. i i i u i f i i  i r  ' '  . - ‘ '  •• - j , .
Radzie Bezpieczeń- i przewodniczący Prezydium Ra-; Kle>°

za
wspaniałomyślną i bezintere-dalszego podniesienia

My Narodowej F rontu Narodu- J  życiowej ludności NRD. i ęo pomoc, jakiej udziela on 
] wego Niemiec Demokratycznych | D(*laracja  zawiera apel do ^  U ie rn u . 
prof Correns : wszystkich miłujących pokoi

Sze-1 Mówca stwierdził, że obecnie 1 Xiel* ców* ab* . w °P.an;i.u 0> n  fA  rym  \ ts* i a  r * /o d n  m r i r r i  Lz i t.trrrt \ • r  '
udziałem około

ze or>ecrne 
propozycje

Jak donosi „Neues Deutsch- ov w uparciu u i , ,.t OÛ . ,
tprop-^ycj. * * ,  radzieckiego | [ ) , [ [ , '

otwierają rozległe i 5Pr,kS0Aa.11' '•••aL? ° pokój ’ i 90 tysięcy mieszkańców miasta. 
• narodu!2l,u.dowame jednoczonych, de- - Va wipr„  nMf>mawiflł. nowita.

i mokratycznych, pokojowych ! ,wiecu P.rf et"«wia,> Powita' r  1 - i nv burzą oklasków, pierwszy
sekretarz 

SED,
Komitetu Centralne-

ZSRR . a delegacją rządową
NRD mówił minister przemy­
słu budowy ciężkich maszyn 
Eiller.

W depeszy do Przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
Malenkowa mieszkańcy Lipska 
zapewniają o swej, niewzruszo­
nej przyjaźni do Związku Ra­
dzieckiego i wyrażają głęboką 
wdzięczność za wydatną po­
moc, która umożliwia podnie­
sienie poziomu życiowego lud­
ności NRD.

Wicepremier NRD dr Lothar 
Bolz był głównym mówcą na 
30-tysięcznym wiecu w Ro- 
jstocku.

Na nadzwyczajnym posie­
dzeniu magistratu Wielkiego 
Berlina o wynikach

cu oświadczenie Reitnanna: 
„Notę radziecką uważają wszy. 
scy Niemcy zamieszkali na 
wschodzie i na zachodzie .kra­
ju za drogę do zjednoczenia. 
Każda propozycja zawarta w 
tej nocie odpowiada interesom 
naszego narodu i innych naro­
dów europejskich“ .

Przewodniczący KP Niemiec

za. My, komuniści, pragniemy 
by począwszy od 6 wrzesida 
zmieniła się polityka w Bonn. 
My, komuniści, oświadczaliśmy 
w 1932 r. : „Kto głosuje na 
Hitlera — głosuje za wojną“ . 
Z całą odpowiedzialnością za 
swe słowa stwierdzam na tym 
wiecu: „K to głosuje na Ade­
nauera — glosuje za trzecią 
wojną światową, głosuje zapoinLrmował następnie o swym | . -

spotkaniu z premierem NRDI 'u1Ńn'- <omową .
Otto Grotewohlem i dodał: ^ ,ą z u ;ą c  do prowokacvj-
Omawiałem z premierem Otto neS° oświadczenia Adenauera. 

Grotewohlem drogi ożywienia rea,l.zacl? n^V  radzieckiej
handlu miedzystrefowego. Pre. | [ownałaby się samołiojstwu po-
mier Grotewohl zapewnił mnie, i 'ł la x , Rel(n,ann ,P<>;
że w na ¡bliższym czasie gospo I ' ™ z,,ał: .^amobojstwem jest 
darka zachodnio - niemiecka I Pło l,t-vka ^enauera samoby-
otrzyma jeszcze większe zamó stwem P^ygotowania do
wierna .

stwem
nowej wojny zaborczej. Kto ja ­
ko Niemiec nie wysnuł żadnych 
wniosków z przykładu Korei,

Takie stanowisko nie tylko j w konferencji politycznej w I zjednoczonych, pokojowych i j  Uczestnicy posiedzenia u- 
w\ woła nieprzyjemne uczucia. | sprawie Korei. ¡demokratycznych Niemiec spo- chwalili tekst pisma dziękczyń-1 Ulbricht. I nek delegacji rządowej NRD w
lecz  ̂ uniemożliwi praktycznie j „Stockholms-Tidningen“  pod- jczywa w rekach samego naro-1 nego do Wysokiego Komisarza |. Na wiecu w Lipsku, w któ--j Moskwie Herbert Warnke.
wszelkie rzetelne dyskutowanie j kresta w tytule artykułu wstęp- j du niemieckiego. ! ZSRR w Niemczech, Siemip-: rym wzięło udział 80 tysięcy j Wielotysięczne wiece i ze-
zagadnień w ONZ. • nego, iż USA, osiągnąwszy od- j Prof. Correns wypowiedział | nowa, w którym podkreślają, j osób, o znaczeniu porozumie- brania odbyły się również w

Max Reimann rozprawił s:ę
rokowań [ następnie ostro z. polityką A de- j ten nie zasługuje na to, by choć 

wicepremier Walter j moskiewskich informował czło- j natiera i po wnikliwej analizie | przez chwilę stał na czele rzą-
czteroletniego urzędowania kan- Idu“ .

Dziennik „Baltimore Sun“ j sunięcie Indii od udziału w 
analizuje szczegółowo głosowa- j konferencji, odniosły „wątpliwe 
nie nad rezolucją w sprawie 1 zwycięstwo“ . Prasa światowa 
udziału Indii w przyszłej kon- i — pisze dziennik — słusznie 
ferencji. Dziennik stwierdza: [ nazywa to „pyrrusowym zwy- 
,.Korea południowa i Stany Zje- i cięstwem“ . 
dnoczone odniosły zwycięstwo j Odsunięcie Indii — pisze da- 
przy sprzeciwie, łub też bez po,- i lej wspomniany dziennik — 
parcia 65 procent rządów re- i stwarza przeszkodę w omawia 
prezentowanych w ONZ. Wśród j niu wszystkich problemów Szja 
rządów, które nie poparły Anie- j.tyckich. „Trudno oprzeć s:ę 
ryk' i Korei południowej, figu- ■ wrażeniu, że USA wykluczają 
rują najbliżsi sąsiedzi USA — 1 bezceremonialnie jeden z rze­
kł,mada i Mtksyk. W poczet i czywiście wieikteh krajów tej

Się zdecydowanie za niezwłocz- j że wyniki rokowtń radziecko-1 nia zawartego między rządem I innych miastach NRD. nn procent budżetu Trizonii 
ua przygotowania wojenne

w sprawie traktatu państwowego z Austrią

krajów, które nie poparły USA 
i Korei południowej, wchodzą 
wszystkie prawie kraje azjaty­
ckie z wyjątkiem Pakistanu i 
Formozy. Ameryki nie popari; 
wszyscy jej sojusznicy z bloku 
północno-atlantyckiego, z wv-

części świata od udziału w kon 
ferencji, która w istocie rze-

(f)  MOSKWA (PAP). Dnia 28 sierpnia Ministerstwo Sprawi lania na dzień 31 sierpnia kon- 
j Zagranicznych ZSRR przesłało ambasadzie francuskiej w Mosk-; ferencji zastępców ministrów: 
wie notę rządu radzieckiego w sprawie traktatu państwowego | spraw zagranicznych czterech 
z Austrią. Poniżej podajemy tekst noty: [mocarstw, rząd radziecki uwa-

„Ministerstwo Spraw Z a-, dzieckiego i przy jawnym po- : żd. z* l' 0,ll55zne Prz5'PorT,n>eć
granicznych ZSRR potwierdza ( gwałceniu interesów ZSRR, ] ^ '^  ,5.‘iano.w lhK0
odbiór notv ambasady francu- | uniemożliwia dalsze rozpatry-i Prze sj a w ,r - ¡maja br. Jak wiadomo, konfe-

irencja zastępców; nie jest ja­
kimś stałym organem cztero

w
w

tej kwestii, 
nocie z 25

zwyczaj tym, że pragną pojsc 
na rękę Li Syn-manowi i stąd 

jątkiem Grecji, ani też rządy, [ wypływa ich stanowisko — pi- 
które dostarczyły swych wojs;< i sze dziennik. — „Jeśliby tak 
dowództwu ONZ w Korei, ' z > rzeczywiście było, to byłoby 
wyjątkiem Grecji i Kolumbii, i 
Nazwać taką sytuację z wycie- |

kiej z 17 sierpnia br. i -uwa- 1 wanie projektu traktatu austrfa. 
czy dotyczy wszystkich zagad-1 ża za konieczne oświadczyć, iżjckiego. Rząd radziecki nie mo 
nień tej strefy“ . ¡nota ta

Amerykanie tłumaczą się za- _
traktatu austriackiego. i 3i łipca 1952 roku oświadczył, „  -  ■

że „dalsze rokowania na bazie i . - ' }  n . . ' P,
«8» Projekt, troku,,, P»>'-i S T  ile S o L S ' u S e  etwoweko M  niemożliwe", i że ■;'adkl1 me roepatrewata takie

nie zawiera zadowala- | że przv tvm nie brać pod uwa-i ' * ' ‘ , s '. ’
jącej odpowiedzi w sprawie |gę. . iz ' rząd austriacki jeszcze

Nota z 17 sierpnia dowodzi, 
iż rząd francuski również tym 
razem nie oświadczył, iż zga­
dza

twowego są 
minister sprawrzeczywiście oyto, 10 oyiooy c)za się powrócić do rozpatrzę-1 ir ' Z r '  7 1 2 ' . i  Co się tyczy związku zagad-

izeczą nawę. komiczną, ,z po- | n-a projektu traktatu austria-1 ■ llSuiro >' r J ,;z 1 nienia austriackiego z proble-
tiiv,<a zagraniczna takiego , ckieg0,' którego większość arty- ! Jak ' ^ ,’ j t [,-i mem niemieckim, to rząd ra- 

lutowego mocarstwa. j 3K I kil łów została uzgodniona in ie -i” ’’ . “  ,a.^ t I P ‘.° t H z i ó c k i  uważa 7:1 konipcrtie no-

„‘¡. i go zagadnienia.

bvć wiel-stwem to znaczy 
kim optymistą".

Dziennik „New York World 
Telegramm and Sun“  pisze, że 
głosowanie w Zgromadzeniu 
Ogólnym nad sprawą udziahi 
Indii było „porażką psycholo­
giczną USA“ . Stwierdzając, że i konferencji okrągłego stołu.

■ , , i aR 1 kułów została uzgodniona m ię-, , - -  , ,
w tak doniosłej sprawie (izv Francia. ZSRR, Anglią i ['r<?ko'van,a na baz,R roku ' 9o2’

USA jeszcze w roku 1949, co ! al* by f f i n,eL nie na bazie 
umożliwiało osiągnięcie Po-’ rokl( 1949 •. 0<^-vmana przez

................................P r ^  | rozumienia co- ciJ pozostałych : rząd radz,eckl noła r ^ dl1
:ę raczej tak, że Waszyrtg- ! nieuregulowanych problemów 

ton sam występuje przeciwko!

•USA
jest dyktowana przez jednego 
z miniaturowych dyktatorów
wschodnio-azjaíyckich. S 
ma

dziecki uważa za konieczne po- 
twierdzić swe oświadczenie, 
przytoczone w nocie z 4 sierp-

nia, a mianowicie, że „ewen­
tualny sukces w rozwiązaniu 
problemu niemieckiego mógłby 
przyczynić się także do rozwią­
zania problemu austriackiego“ 
Jednocześnie wiadome jest, że 
w nocie z 15 lipca br. rząd fran­
cuski rówpież wychodził z za­
łożenia, że istnieje pewien 
związek między problemem 
niemieckim a traktatem austria­
ckim, gdyż nota proponowała 
zwołanie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w celu omówienia 
dwóch zagadnień: problemu 
niemieckiego i traktatu austria­
ckiego.

Analogiczne noty rząd ra­
dziecki'wystosował również do 
rządów Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych“ .

(f) BERLIN (PAP). Ukazu­
jący się w Moguncji dziennik 
socjaldemokratyczny, „Ffeiheit“  
donosi, że w ciągu czterech lat 
budżetowych od r. 1949— 1950 
do 1953— 1954 sumy asygnowa-

współnoty o b ro n n e j, którego 
zadaniem będzie osłanianie 
wojsk bloku północno-atlantyc­
kiego, czy za to. że terytorium 
Niemiec zachodnich stanie się 
areną- działań wojennych i zo­

nę z budżetu zachodnio niemiec- stanie spustoszone, ludność zaś 
kiego i .budżetów poszczegól- j — zrujnowana?“ 
nych ziem na tzw. „obronę“  tj. 1 W- roku 1953 wydatki bezpo- 
na cele wojenne, wzrosły o ¡średnie i pośrednie na przygo- 
138 proc. Komentując ten fakt, j trwania wojenne wyniosą '18 
dziennik pisze: Za co właściwie jmiliardów marek, ti. 68 proc. 
powinniśmy tyle płacić1 Za nie- [całego budżetu republiki bon* 
miecki kontyngent „europejskiej skiej.

C yn iczne  w yn u rze n ia  
a ni e r y k a ń s k i ego a ge n t a

(f) HELSINKI (PAP), — .zakładach przemysłowych, kfó-

Cliłopi austriaccy dziękują za pomoc 
władzom radzieckim

austriackiego z 19 sierpnia br.
~ - również świadczy, iż rząd zawartych w tvrn projekcie. Z , , • , . J, . , - L i  , . austriacki nie zrezygnowa zedrugie, strony, rząd francuski złożonvch w ' r* ku ubi

me odpowiedział również n a j iym oficjalnych dek!aracji
przeciwko uzgodnionemu co do

INoła rządu ZSRR do rządu austriackiego
(f) MOSKWA (PAP). 29 

swych złożonych w roku ubieg- j sierpnia Ministerstw« Spraw

pytanie, czv wycofuje s*va pro

i Z \  " Z Ż  większości artvkułów• projektowi co nego traktatu , który gno- k państwowego z Au- 
ruje zagadnień te praw demo* . . F s

W imieniu chłopów, których | kra tycznych narodu .austriac- s nR\ ąd francuski w swej no.
cie z 17 sierpnia uzależnia zgo.

( f l WIEDEŃ (PAP). R a-[
dziecka służba informacyjna po- [klęska dotknęła, delegacja wy- [kiego i brutalnie gwałci prawa 
dała następujący komunikat-[raziła podziękowanie władzom i ZSRR, przewidziane przez

radzieckim2 9 ’sierpnia br. delegacja chio- if  
pów - drobnych dzierżawców

i wpłacania kole nej ratv czvn- z cm Zarządu Mierna Radziec- 1 , - -, .  .........  . i szu dzierżawnego-ora z z msz-
kiego w Austrii, którzy ucier- jczen,-a- zaległości. Delegacja 
pieli niedawno wskutek żywio- ¡wręczyła Wysokiemu Komisa- 
towej klęski, jaka dotknęła po- [rzowi ZSRR pismo dziękczynne, 
w iaty Krems i Tulln zgłosiła juchwalone na zebraniu chło- 
się do Wysokiego Komisarza ipów-drobnvch dzierżawców i 
ZSRR 
ra I i.

prze
za pomoc w y ra ż a -¡układ poczdamski z roku ¡945 

zwolnieniu ich z j w sprawie byłych aktywów nie­
mieckich w Austrii.

w Austrii — ambasado- ¡podpisane przęz 70 pizedstawi- 
lijiczewa. ¡cieli chłopskich.

Tymczasem, odmowa rządu 
francuskiego wycofania spod 
dyskusji „skróconego traktatu", 
opracowanego w roku 1952 
przez rządy Francji, Anglii i 
USA bez udziału Związku Ra­

dę na zrezygnowanie z projek­
tu „skróconego traktatu“  od 
pewnych warunków wstępnych, 
co może doprowadzić tylko do 
nowych komplikacji i zwłoki w 
rozpatrzeniu traktatu austria­
ckiego, na co rz.ąd radziecki 
nie może się zgodzić.

W sprawie proponowanego w 
nocie rządu francuskiego zwo-

Zagranicznych ZSRR przesłało 
do ambasady austriackiej w 
Moskwie notę rządu radziec­
kiego następującej treści:

„W  związku z otrzymaniem 
noty austriackiego rządu fede­
ralnego z 19. sierpnia M in i­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR uważa za konieczne 0- 
świadczyć, iż rząd radziecki 
nie znalazł we wspomnianej 
nocie zadowalającej odpowie­
dzi na pytanie, postawione w 
nocie rządu ZSRR z 29 Lipca.

W związku z powyższym 
rząd radziecki ponawia Swą 
prośbę, aby rząd austriacki u-

dzieiił konkretnej - odpowiedzi 
na pytanie, „czy nadal popie­
ra projekt „skróconego trak­
tatu“  i czy pozostaje w mocy 
oświadczenie rządu austriackie­
go w aide memoire z 31 lipca 
1952 roku, iż dalsze rokowa­
nia (o traktacie austriackim) 
na bazie zasadniczo uzgodnio­
nego poprzednio projektu trak­
tatu państwowego są niemożli­
we“ .

Dla informacji rządu au­
striackiego Ministerstwo prze­
syła przy niniejszym notę rzą­
du radzieckiego do rządów 
Francji, Anglii i USA w spra­
wie projektu traktatu austriac­
kiego“ .

Zahedi zapowiada wznowienie 
rokowań z Anglią

„Wszystkie swe siły oddamy walce o pokój
IYr dzień obrad Światowego Kongresu Studentów

<<

(f)
donosi

LONDYN
agencja

(PAP). Jak ig lią  w sprawie nafty. Gen Za- 
Reutcra, ko- j hedi oświadczył, że rokowania 

respondent dziennika kairskie- ; prowadzone będą na podstawie 
go „A l Mysri“  przeprowadził ustawy 0 nacjonalizacji iran- 
wywad z premierem Iranu gen [ - ■ J
Zahedi, który zakomunikował j 
mu, że w drugiej połowie wrze­
śnia podejmie rokowania z An-

skiego przemysłu naftowego, 
zatwierdzonej przez medżlis i 
szacha.

(f) WARSZAWA (PAP).
¡ Obradom popołudniowym Swia- 
i towego Kongresu Studentów 
¡w dniu 29 brn. przewodniczył 
! — Jean Regnier (Belgia).
| Pierwszy przemawiał delegat 
Organizacji .Młodzieżowej Cy­
pru — Michael Olymbios.

Stwierdził on, że młodzież 
Cypru wszystkie swe siły odda 
walce o pokój i niezawisłość 
narodową.

Obserwator z ramienia Na­
rodowej Unii Studentów Kana-

Dcpulowani francuscy żądają 
zwołania Zgromadzenia

N a r o d o w  e g o  :C*-V 77 ćłmrles Taylor inówi, że i unjwerSytetów kanadyjskich
! " ’ Kanadzie dostęp dla [^1°- został następnie odrzucony 

(0  PARYŻ (PAP). W szyb-! Dziennik „Monde" podaje, że [dzieży, zwłaszcza niezamożnej, j wskutek stanowiska dwóch or-

Kanady zdecydowała na swym ¡pokoju i wierzymy, że zjedno,- 
ostatnim posiedzeniu kontynuo- czeni we wspólnej organizacji— 
wać swą dawną politykę wy-j Międzynarodowym Związku 
syłania obserwatorów na zebra-¡Studentów, odniesiemy zwycię* 
ni» władz, naczelnych MZS, abyJstwo w naszej walce", 
nie tracić żadnej okazji do po-} Przemawiający w imieniu re-
głębienia 
mienia. 

Mówiąc

wzajemnego zrozu- prezentujących różne poglądy 
obserwatorów i zaproszonych 

sprawie wymiany ¡gości ze Związku Studentów 
Szkół Wyższych Francji ora?, z 
innych organizacji studenckich 
Francji — Pierre Clernent na

między organizacjami studenc­
kimi różnych krajów Taylor 
stwierdził, że projekt wymiany 
ze studentami Związku Radzie- wstępie podziękował studentom

Dziennik „Tyekansan Sflnomnt* 
opublikował komunikat demo- [ 
kratycznego biura prasowego z 
Kopenhagi, w którym stwierdza 
się, że wśród dziennikarzy za-! 
granicznych w Kopenhadze wy

re otrzymały wiele zamówień, 
mających przyczynić się do lep­
szego zaopatrzenia ludności 
Niemiec wschódriich.

Kwatera główna wspomnia­
nej „kom isji“  otrzymała wielką

wołały ogromne zdziwienie cy- - ,|ość wydrukowanych w arr.e- 
mczne wynurzenia kierownika; rykanskiej strefie Niemiec ulo- 
zpchodnio - niemieckiej „korni-[ tek, broszur i innych materia- 
sji śledczej wolnych prawni- j )ów propagandowych, jak rów-
kgw“ dr Theo Friedenaua i riież setki tysięcy sfałszowa-
podczas jego pobytu w Kopen j „ych kart żywnościowych w ce- 
hadze. |u rozpowszechnienia ich na te-

Friedenau potwierdził donie- renie NRD. 
sienią prasy, że jego organiza j Dziennikarze podkreślają na­
cja brała bezpośreoni - udział w| stepriie. że Friedenau nie ogra- 
przygotowaniu i przeprowadzę-1 niczvt sie do zdemaskowania 

L-nr-n tę czerwca

ckiego zaakceptowany przeż 
olbrzymią większość studentów

! .jn  tempie zwiększa się liczba 
P*'Ti. w których deputowani do 
francuskiego Zgromadzenia Na­
rodowego żądają zwołania nad 
zwyczajnej sesji parlamentu

czajnej wymagane są 
209: deputowanych).

wnioski

Rząd

przez trancusKie j $tanelT| u j rovvjai oświadczył, ze

(ft PARYŻ (PAP). Na 2 < 3 i stowarzyszonych Jacqueta i in 
września wyznaczone zostały | ne osobistości oficjalne, 
pierwsze posiedzenia komisji i p ,even tiumacząc się ztvm 
wyłonionej przez franc"“ 1-';“ !
Zgromadzenie Narodowe 
przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie aiery spekulacyjnej zi Tym niemniej 
piastranu indochmskimi. Jak -- 
wiadomo, skandaliczna speku­
lacja piasirami nabrała tak

wpłynęło już 161 takich p ism ;’13 w>j-sze uęzelnie nie jest_ *a‘ |ganizacji studenckich, wcho- 
(dla zwołania sesji nadzwv-! tw-’' . V'Pen^ ia na uczelniach j dząCych w skład Narodowej

są nieliczne, a opłaty za n a u - j n j j Studentów. Taylor złożył 
kę wysokie. Wyższe studia są • 
w praktyce dostępne tylko dla 
tych, których rodziny mogą so­
bie na to pozwolić.

Taylor oświadczył, że pożą- 
[ dane byłoby stworzenie ogólnej 
i międzynarodowej organizacji,
[ogarniającej wszystkich stu- 
j dentów.

Oświadczając, że działalność

francuski obawia się śledztwa 
w sprawie afery z piasirami

przy tym podziękowanie dele­
gacji radzieckiej za zaprosze­
nie studentów kanadyjskich w 
odwiedziny do ZSRR.

Delegat węgierski Gyorgy 
Varbegyi wiele miejsca poświę­
cił omówieniu, współpracy i 
wymiany studentów węgierskich 
z bratnimi organizacjami in-

me może przybyć na posiedzę- | j 
nie komisji w dniu 3 września

polskim oraz Rządowi PRL za 
prawdziwie gościnne przyjęcie. 
Pierre Clernent zaproponował, 
by delegacje z Maroka, Algeru, 
Tunisu spotkały się ze studenta­
mi francuskimi, w celu przepro­
wadzenia braterskich dyskusji.

Pierre Clernent zaprosił w 
imieniu Związku Studentów
Szkół Wyższych Francji dwóch 
przedstawicieli sekcji studenc­
kiej Antyfaszystowskiego Ko­
mitetu Młodzieży Radzieckiej
na Kongres tej organizacji, któ­
ry ma odbyć się w 1954 r.

Clernent wyraził w imieniu 
całej delegacji francuskiej po- J  parcie dla stanowiska Kongre- 

| su Wiedeńskiego, a szczególnie
¡dla zasady, iż rozwiązanie
wszelkich konfliktów miedzyna.

niu prowokacji 
Berlinie.

Posunięcia rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
nowy kierunek jego polityki, 
zmierzający do podniesienia 
stopy życiowej ludności Nie­
miec wschodnich i do stworze­
nia sprzyjających warunków 
zjednoczenia Niemiec, spowodo­
wały — zdaniem Friedenaua—  
wzmożenie amerykańskiej dzia-' 
talnnści dywersyjnej przeciwko 
NRD.

Amerykanie żądali od „ko ­
misji śledczej wolnych prawni

szerokiego rozgłosu i wywołała 
tak głębokie oburzenie szero­
kich mas ludności we Francji, 
że większość prawicowa w par­
lamencie zmuszona była wyra­
zić zgodę na utworzenie takiej 
komisji.

Jednakże, tak podaje dzien­
nik „Humanile“ , koła oficjalne 
usiłują już teraz utrudnić dzia­
łalność tej komisji. Ma ona 
przesłuchać ministra obrony 
narodowej Plevena, ministra 
finansów Faure, podsekretarza 
stanu do spraw tzw. państw

[nych krajów.
MZS wzbudza wielkie zaintere- j Serdecznie witany delegat su- 
sowanie wśród studentów Ka-idańskiego Zrzeszenia Studen- 

Taylor dodaje, że Na-jtów — Amin Hag El Sheikh 
''.'fPH','* j rodowa Unia Studentów Kana jAbbo przedstawią#tragiczną hi-¡ rodowych może być osiągnięte 

i, -t „  ., P° ,TeSl.a j dy nie będzie mogła przystą- j-storię Narodowego Związku j w drodze rokowań.
Pleyena nie nrz^s7kad7Zno°mi 1 do ,N̂ S* doPÓhi nie będą ¡Studentów Sudanu, który zrze- Clernent poruszył problem 
J - .... rN „ -  P__^V L‘ " ; rozwiązane zagadnienia, którejsza sudańskich studentów uczą- rozłamu istniejącego w'między- 
w rokowaniach' z L  . [ w opinii Unii Studentów Kana-jcych się w Egipcie, bowiem w ¡narodowym ruchu r-tudenckim.
n^iorti“  ' * idy różnią ją od stanowiska i ich ojczystym kraju nie ma a n i ' “

MZS, [jednej wyższej uczelni. Rząd
Edgar Faure również oświad-j Zdaniem Taylora polityka ¡egipski «tosuje represje wobec 

czyi, że w związku z przygoto- ¡MZS charakteryzuje się jedno-¡studentów. Wielu studentów Su- 
waniami do podróży do Wa- stronną krytyką, odnoszącą sięjdanu zostało usuniętych z u- 
szyngtonu nie będzie mógł z ja-1 tylko do jednej grupy krajów, ¡czelni. Są oni często więzieni
wić się na posiedzeniu komisji (Jednakże zaproszenie na Kon- 
Jacquei ze swej strony zakonni- ] gres, które skierował MZS do 
nikował, że w dniu tym „będzie l organizacji studentów Jtigosła- 
on prawdopodobnie pod Pary- i wił może — zdaniem tnów-
żem". To wszystko — pisze 
dziennik „Humanite“  — świad­
czy, że rząd obawia się dzia­
łalności tej komisji.

cy — przyczynić się do pogłę­
bienia porozumienia między 
studentami różnych krajów. 

Naród, wa Ur a Studentów

łub pozbawiani prawa pobytu w 
Egipcie.

Następnie przemawia Hilario 
Cluure. delegat Konfederacji 
Uniwersyteckiej Boliwii. 

Stwierdza on;
„Bierzemy udział w tym 

Kongresie ponieważ pragniemy

Stwierdził on. że rozłam ten był 
wynikiem „zimnej wojny“  w 
stosunkach międzynarodowych. 
Doda! jednak, że MZS popełni! 
pewne błędy, które umożliwiły 
wrogom jedności studentów do­
konanie rozłamu. Zdaniem jego 
należy też głębiej rozpatrzyć 
na obradach przyczyny, które 
doprowadziły do utworzenia 
tzw. „sekretariatu“ koordyrja* 
cyjnego w Leydzie.

Kończąc Clernent stwierdza: 
„Porozumienie, do którego do-

(f)
nosi
sztab generalny Wietnamskiej 
Armji Ludowej podał do wia­
domości, . że w okresie1 od 19 
grudnia 1946 roku tło 28 lipca 
1953 roku francuski korpus 
ekspedycyjny stracił 281.34! 
żołnierzy i oficerów, w tym 
217.730 w zabitych. Do nie­
woli wzięto f>3.611 żołnierzy i 
oficerów.

szła już delegacja francuska i
które wyraziło się w niniejszym 
przemówieniu pomimo różnic 
w opiniach poszczególnych 
członków naszej delegacji — 
świadczy o tym, że pomiędzy 
studentami całego świata — 
bez względu na ich opinie i po­
glądy, możliwe jest zrozumienie 
i współpraca na podstawie za­
sad reprezentowanych przez 
MZS.“

Witany gorącymi oklaskami, 
zabiera następnie głos prze­
wodniczący SFMD — Bruno 
Bernini, który wyraża pełne 
poparcie dia prac Kongresu; 
które — jak podkreśla - -  będą 
miały wielką wagę dla tych 
Wszystkich, którzy walczą o 
wolność i niezawisłość, o za­
chowanie dorobku kulturalne­
go, o pokojową przyszłość 
świata.

 ̂ Z uwagą słuchają uczestnicy 
Kongresu wystąpienia Tran 
Viet-dung (Wietnam),

Szeroko omawia delegat mło­
dzieży wietnamskiej sytuację 
swego narodu. Maluje kontra­
stowe obrazy sytuacji młodzie­
ży na terenach okupowanych 
przez kolonizatorów i na tere­
nach wyzwolonych. Na tere­
nach wyzwolonych 14 milu. 
obywateli nauczono czytać i 
pisać. W jednym tylko z okrę­
gów tych terenów jest obecnie | k ?raniczneJ
120 średnich szkół, podczas 
gdy poprzednio w całym Wiet­
namie było ich tylko 23.

Wyraża on w imieniu mło­
dzieży wietnamskiej uczucia 
głębokiej przyjaźni dla stu­
dentów całego świata i dzię­
kuje im za poparcie w walce 
toczonej przez młodzież Wiet­
namu.

Na tym zakończyły się obra­
dy w dniu 29 sierpnia br. W 
dniu 30 bm. Kongres kontynuo. 
wał obrady. Sprawozdanie po­
damy w numerze jutrzejszym.

v- tylko swojej działalności, lecz 
oświadczył, iż w Berlinie za­
chodnim istnieje ponad 30 

i | szpiegowskich 1 dywersyjnych 
organizacji i grup podobnych 
do jego „kom isji“ , utworzonych 
przez mocarstwa zachodnie i f i ­
nansowanych głównie przez 
USA.

Spośród tych organizacji 
Friedenau wymienił in. in. gru­
pę „walki przeciwko nieludzko- 
ści“ , BDJ, „Zjednoczenie emi­
grantów politycznych ze Wscho­
du“ , „Werwolf“  i szereg orga- 
lizacji żółtych związków zawo-

ków“  wzmożenia działalności j iłowych, działających na terenie 
na najważniejszych fabrykach ii Berlina zachodniego.

Blisko 300 tysięcy żołnierzy i 242 samoloty 
stracili kolonizatorzy w Wietnamie

PEKIN (PAP). Jak do-1 Wojska ludowe zdobyły w 
agencja Nowych Chin,: tym okresie 66.265 karabinów,

714 miotaczy ognia, 136 dział 
artyleryjskich, 92 ciężarówki, 
15.629 karabinów maszyno­
wych, 260 moździerzy i wiele 
innego sprzętu wojennego.

Strącono 242 samoloty, usz­
kodzono 370 statków, 160 dział, 
220 lokomotyw, 788 wagonów, 
5.712 czołgów, aut pancernych 
i ciężarówek oraz zniszczono 
4.110 ton amunicji.

W kilku zdaniach
K O M U N IK A T  

B IT f.G  AR S K  O- GRE C K I  ET 
K O M IS J I G R A N IC Z N E J

S O F IA . Mieszana kom isja bu łgar- 
sko-giecka powołana w z\v:a.?.kv. ze 
sporam i gran icznym i m.iećUv B u ł­
garią a G recją ogłosiła kom unika* 
o swej działa lności. Na swych po­
siedzeniach, k tó re  odbyw ały sie 
zmianę na te ry to riu m  bu łgarsk im  

greckim , kom isja zajm owała się

na rzece M arica. K o m i s j a  osiągnęła 
porozum ienie co do zasady, na ja ­
k ie j iin ia  ta zostanie określona. W 
na jb liższym  czasie przystąpi się do 
w ytyczen ia  w terenie l in i i  granicz­
nej na tym  odcinku gran icy  bu i- 
garsko-greck ie j:

pTaca mieszanej kom is ji bu łgar-
sko-greck ie j przebiegała w duchu 
wzajemnego zrozum ien ia i  zgody,

G W A Ł T O W N Y  W Z R O S T B E ZR O ­
B O C IA  W J A P O N II — N A S T Ę P ­

S TW E M  U E M IU T A R Y Z A C J I
P EK IN . W w yn iku  re m ilita ryza ­

c ji i zw ijan ia  poko jow ych gałęzi 
przem ysłu w  Japonii wzrasta bez­
robocie. A rm ia  bezrobotnych zw ięk­
szyła się w  ciągu pierwszego ty lk o

j ósmy Japończyk b y ł bezrobotny 
i lub  półbezrobotny,
| Jak donoszą z Tokio , opubtikow a- 
; na 30 bm. przez japońskie m in i- 
: sterstw o pracy ..B iała Knieg«*' 
j stw ierdza, że cło końca br. bezro- 
j bocie osiągnie jeszcze większe roz- 
I m iary.

N O W Y  W S T R Z Ą S  P O D Z IE M N Y  
NA W Y S P IE  K E F A L O M A

PARYŻ. Jak donosi agencja F ran­
ce Press«, w skutek wstrząsu pod­
ziemnego, zarejestrowanego 29 bm. 
w g łów nym  mieście i porcie w y ­
spy Kefalorną — w A rgosto lion za­
w a liło  się k ilk a  gmachów, k tóre  je ­
szcze trzym a ły  się po trzęsieniu 
ziem i. O krę ty , k tó re  stały w  porcie, 
zerw a ły się z ko tw ic .

POWOD35 W E G IP C IE
L O N D Y N . Prasa donosi, ze w ro­

ku bieżącym' obserw uje się w y ją t­
kow o silne w ezbranie wód jesien­
nych N ilu . W szeregu m iejsc N il 
w ystąp ił z brzegów.

Jak podaje dz ienn ik  ..A l-A h ra n r* 
w prow inc jach  Gilza, B en i-S uo jf, 
B en i-M in ia  i Aszut woda zalała 
znaczne obszary zasiewów upraw  
zbożowych, bawełny i innych  u-

póhoeza br. o 2.550.000 os?>b. We- j praw , niszcząc je  ca łkow ic 
(m ig danych japońskich zw iązków  ; W ody N ilu  w zb iera ła  w  dalszym 
zawodowych ju ż  w m a ju  br. co i ciągu.
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Nowe mieszkania dla górników i hutników N O W Y  R O K  S Z K O L N Y
Rozpoczynamy nowy rok 

szkolny, dziesiąty rok 'szkoh  
w Polsce Ludowej. Libiegle 9 
lat — to okres niezwykle buj­
nego rozwoju oświaty i szkol- 
nictwa. Siedmioletnia szkolą

I podstawowa siała się prawdzi­
wie powszechną, szkolv

sądów i zabobonów, odważną 
i szlachetną, nie lękającą się 
trudności, nienawidzącą zla i 
wyzysku, pełną inicjatywy i 
aktywności.

Pragną oni, aby młode po­
kolenie śmiało wzięło w przy­
szłości na swoje barki szlachet-

srednie wypełniły dzieci robot- nv trud utrwalenia i pomnaża 
ników, chłopów, : •• • ■ •

W i to ld  J a r o s iń s k i
m in is te r  O św ia ty

Jakie są drogi poprawienia 
tego stanu rzeczy?

Jedną z. tych dróg jest walka 
o ulepszenie procesu dydak-

jmi szeroka dyskusja, służąca [ skie i harcerskie mogły wyko-' 
podniesieniu wiedzy nauczycie- ; nać swoje główne zadanie mo­
la, doskonaleniu metod na- bilizacji ws/.vstkich uczniów do 
uczania, korzystania ze wszyst- j walki o lepsze postępy w nau- 
kich osiągnięć przodującej i ; cę. do aktywności społecznej i
postępowej nauki. 

Tak jak w latach ubiegłychtycz no - w vcho w a \y cz e go w szko-|uzu petnją szer • nauc7",t ic l. 
łach, walka z formal izmem < ; . 1 .................. • ••• •

politycznej.
Szczególnie cennym sojuszni­

kiem nauczyciela w walce o
. . ,. . i stwH młodzi absolwenci liceów ; poziom pracy -szkolnej są samiinteligencie | ma dotychczasowych zdobyczy werbanzniem w nauczaniu, o • „ „ u . , .. ... .. * . . . . .

Dziesiątkami tysięcy młodych . narodu, aby było gotowe bro- pełną ideologiczną interpreta- ■ ' jj,'J ' Y \ 1 1 7  ' ,  i.j,
pracowników' uzupełniona zo- \ nić tych zdobyczy przed wro- cję materiału naukowego, o po- V- . J. >/A 1 ‘ 1 ‘ hY '! ’’ ' ........U '  ' ,
stała armia nauczycieli i w y-i gami' pokoju, którzy są jedno- gladowość nauczania, o opar : swzaciczenia w samodzielnej systematycznej .łączności szko-

' - cie nauczania na doświadczę- . P ^ y .  Trzeha. aby rady naro- !y z rodzicami, ze ,środowi-
n¡u j dowodzje j dowe i rady pedagogiczne oto-j skiem wonna umacniać się jed-

Wiaże się to ściśle z Un0. czyły ich opieką, zadbały o ich j ność oddziaływania wychowaw-
wszechnieniem i popularyzacją | sPrawY bytowe, pomagały w | czego szkoły i domu, środowi-
dorobku przodujących nauczy I pierwszych krokach 
cieli, z upowszechnieniem osią­
gnięć i zdobyczy szkoły i peda-

chowawców, licząca obecnie już
ponad 150 tysięcy. W tysiącach 
miast, osiedli, wsi wyrosły no­
we budynki szkolne, urucho­
mione zostały pałace młodzie­
ży i domy harcerza, świetlice, 
sale gimnastyczne i boiska 
sportowe. Polepszyło się znacz

cześnie wrogami naszej Ójczy-
zny i ludu pracującego.

Zadaniem nauczycieli, wszyst­
kich pracowników oświaty w 
nadchodzącym roku szkolnym 
jest obowiązki te jak najlepiej, 
jak najsumienniej wypełnić.

Można to będzie osiągnąć gogiki radzieckiej, 
nie wyposażenie szkół w sprzęt przez podniesienie na wyższy Niezbędnym warunkiem osią- 
i pomoce naukowe. Wielomilio- ; poziom całej pracy szkolnictwa, gania należytych rezultatów 
nowe nakłady podręczników;,'! przede wszystkim pracy wy- i jest należyta dyscyplina i or-

w szkole, 
stworzyły im należyte warunki 
dla szybkiego opanowania tru­
dnej sztuki nauczania i wy­
chowywania dzieci i młodzieży.

Równie troskliwą opieką na­
leży otoczy: znaczną jeszcze

Śląsk jest obecnie na jw iększym  ośrodkiem budow nic tw a  mieszkaniowego w Polsce. W hr. 
Z O H  n ro w a d - i  tu  budowę 21 tys. izb m ieszkalnych. Na zd jęc iu : f rag m e n t  nowego osiedla

mieszkaniowego Boguszcwice  -  • -

zaspokajają w pełni potrzeby I chowawczo-dydaktycznei, przez i ganizacja pracy szkoły. Ryt grupę nauczycieli niekwalifiko- 
uczącej się młodzieży. i systematyczną i konsekwentną miczność pracy szkolnej, mii- wanyeh, odciążając ich od nad-

Glębokim przeobrażeniom walkę z brakami i- niedostatka- 
ulegl kierunek wychowania i mi. których jest jeszcze nie- 
nauczania. Nauka i wychowa- mało:
nie oparte zostały na podsta- Szczególnie ważną rzeczą 
wach najbardziej postępowej i , jest — w oparciu o dorobek 
przodującej w swiecie nauki.: konferencji sierpniowych 
na podstawach marksizmu- wzmóc ideowo-politycznc od-

ska i szkoły.
Wielkie, zadania stoją przed 

radami narodowymi i ich pre­
zydiami. Planowanie zadań o- 
światowych, zgodnie z potrze­
bami i specyfiką terenu, uru­
chamianie rezerw terenowych 
w wykonywaniu inwestycji, bu­
dzenie iiiicu tyw y społecznej.

Foto  A . No w  osi fi J działywa-nie szkoły, jej ofen 
sywność w stosunku do mło- 

I dzieży i jej środowiska w kie- 
I runku kształtowania patrioiy-

kanie zrywów i kampanijności, i obowiązkowych prac, ułatwia- tworzenie szerokiego aktywu po­
jąc im dokształcanie się na stu- przez komisje rad narodowych 
diacli zaocznych. ¡wokół sprawy szkoły, wreszcie

Niezbędne jest również ¡kontrola wyłamania prac-oświa- 
wzmocnieńie > ulepszenie pracy j (owych — oto sprawy, które 
caiego aparatu pedagogicznego j winny stanowić codzienną tro- 
w ośrodkacli doskonalenia kadr, i skę rad. 
wydziałach oświaty i M ini- j Rady narodowe winny w 
sterstwie Oświaty. | pierwszym rzędzie troszczyć się

Szczególne zadania, jakie sta- ¡o prawidłową realizację uchwal 
ją obecnie ptzed ministerstwem, i Prezydium Rządu w sprawie

s y s te m a t yc z n e P r z y go to w y w a
nie się nauczyciela do lekcji i 
kontrola prac domowych ucz­
nia, i równocześnie podniesie­
nie wymagań w zakresie dy­
scypliny ucznia tj. frekwencji, 
odrabiania zadań, karności na 
lekcjach i poza lekcją, rozwija­
nia pracy pozalekcyjnej i poza­
szkolnej, walka z liberalizmem

ienmizmu. Szkoła nasza coraz 
lepiej służy sprawie pokoju, 
umacniania siły i niepodległo­
ści naszej Ojczyzny, sprawie
zbudowania nowego socjali- j zrnu świadomości i moralności w stawianiu ocen. walka z pro- j £  ^ p i^ r w « ™  'rzedzie' dalsze waranków bUowvch"nauczycie 
stycznego społeczeństwa. U czv1 -'•''■‘ «U'**'"-'’-"’" ...... i r  •- *. • • .
i wychowuje zgodn* 
niem
cych, zgodnie z interesami na-1 naszego państwa ludowego w cego stanu rzeczy, 
rodu. ¡kształtowaniu życia, dobrobytu, J Jedną z przyczyn niepowo-1

Osiągnięcia te zawdzięcza wolności narodu, jego przy-i dzeń niektórych szkól i nauczy-1 
szkoła polska troskliwej opie- szłości“ . (B. Bierut) ¡cieli jest zbyt częste odrywanie
ce Partii i Rządu. Państwo Tu- ■ Taka ofensywa jest najbar- j ich od pracy w szkole do in

, - : . ,. . >, , , 10 W 1 /. L u 11 UHI.V.C I nniuimun uviuwvui iiauc/.vue-
nego społeczeństwa. Uczy j socjalistycznej podstaw nau- tekcjomzmem w klasyfikowaniu L , epszanie programów i pod- : la, mieszkania, opalu, pndwćd.

üragn-,e'  I ^ Cg- ^ łądU" na Su ’ ’ bU,‘ ucz" !ow “  oto niezbędne wa- ¡ rcezników, odciążenie od zbed- Do prezydiów rad narodowych

ic.n do możliwości i poziomu ; wszystkich czynników iereno- 
uczniów. ¡wych. niezbędnych do realizacji

Drugim centralnym zagad- ! zadań oświatowych.

Skargi i zażalenia 
nie mogą leżeć niezałatwiane

WROCŁAW (kor, w l.). Co-(borcy. Władysław Szymonie- > na z pracy bez zachowaniau-
dzienna poczta przynosi do pre-j wicz- zastępca posła z powiatu j stawowego okresu wypowie- .........  r................_........., ______ ; JŁ... .............. ;
zvdiów rad narodowych setki j lwóweckiego przyczyni! się do | dzenia. Nie wypłacono jej rów- ce partii i Rządu. Państwo lu- Taka ofensywa jest najbar- i ich od pracy w szkole do in-j nic[llein; iu0re ^ innn "
listów. Wiele z nich, to skargi i otwarcia szkoły w -gromadzie j nież pełnych poborów i zasil- j dowe łoży z roku na rok co- dziej skuteczną bronią prze- j nych zadań, nieraz do pracy : nadchodzącym . roku szkomym
i zażalenia obywateli. ¡Krzewie Wiflkie. j ku rodzinnego. Po bezskutecz- j raz większe sumy na szkol-kciwko dywersyjnym próbom społecznej. Z tego rodzaju zja- i rozwiązane, fo sprawa u lepsze-

m  li^ io  "skierowanym do ! Nie wszędzie jednak stosu- nych interwencjach na miejscu, i nictwo i oświatę. ¡wroga klasowego i agentur im -! wiskiem, jako niezrozumieniem n,a systemu kształcenia i do-
Di., v° (Xs b"\vRN kobiety ze Inek do skarg i zażaleń jest wła- ¡‘ poszkodowana zwróciła się do j Szkoła nasza rozwija się j perialistycznych oddziaływania j obowiązków zawodowych i spo- jskonalenia kadr nauczycielskie.i,
ł  iezu  tum. < '  *Woi- ściwv. Oto w Prezydium MRN redakcji „Gromady“ . W lutym | dzięki bohaterskiej walce kia- na poszczególne jednostki i j łecznych nauczyciela należy ! aby absolwent zakładu kształ-

: ■ • ’ 1 u- ' - » - ł -------J-  1 — ;    • 1------ — *■ ..j... przeciwko j walczyć, pamiętając, że pierw-¡cenią nauczycieli wchodzi! do
przez na- i szym i zasadniczym obowiąz- i pracy lepiej przygotowany ide- szkoły, jak zajmują się sprawa-

va, rozpu- j kiem nauczyciela Jest jego pra- owo, naukowo i metodycznie, rnj przemysłu czy rolnictwa,
chuligaństwa, j ca w szkole, i że najlepszy ! aby każdy nauczyciel mógł sy- |\y  szkołach bowiem kształcą się 

¡opuszczania lekcji, zaniedbywa- | skutek odniesie jego działał- j stematycznie, w sposób zorga- , przyszłe kadry, które w swoje
się w nauce itp. J ność społeczna, jeśli będzie j nizowany t planowy nie odry- i ręce przejmą * wielkie zadania

”  i . -v-' i j i ij j 5l\V ICł UAUłiu a. »ndi.Aąca sic in« i idiuvv.ii sia/icv<.cho>.v>«. i « ogniu takiej ofensywy i skierowana poprzez młodzież i wając sie od pracy, uzupełniać i dalszego ' rożwoiu naszei Oi-
sprawę załatwiono pozy y  ̂ ■ j latwione sprawy. \toivci^ e j rację, należności do tej pory nie i Szkoła nasza umacnia się będzie można skutecznie prze-¡szkołę na środowisko. Niewąt- i swe kwalifikacje

List.v dotyczące pracy \vro- jsty- dotyczą. W w,,e1“  j  wypłacono' i ,nte ukarano win- dzięki niestrudzonemu wysiłko- i zwyciężać pozostałości starej | pliwie tylko taki nauczyciel

Szczególna rola przypada ko­
mitetom partyjnym, a zwłasz­
cza komitetom powiatowym i 
gminnym, bezpośrednio związa­
nym ze szkołami. Winny one 
z taką samą uwagą i wnikliwo­
ścią zajmować się sprawami

został przekazany do w>f zia li i z piowar/.orn go i sprawy. Skargę Łasieckiej zba- ' tym samym warunki dla zaspo- j sty, k
oświaty przy i rezyeiL . J ¡dinm Ri ^.(n' ' J. , i dano. Spisano szereg protokó- ! kajania nieustannie rosnących łopusze
skiej Rady Narodowej we Uro- j rfow obywatel, nie można się | , _w .. świadczeń i chociaż potrzeb materialnych i kultu- nia si,
cławiu. W < '  . ; “ y ’ u. i stwierdzono >ż skarżąca się ma : ralnych społeczeństwa. _ i . W <

.... Jr_—£. . .  ̂ 4- w wiem w> P , j  WVpłaC0n0 i . nie ukarano win- 1 dzięki niestrudzonemu wysiłko- j zwyciężać pozostałości starej pliwie ty
cławskiego Pogotowia Ratunko-| kach obok numeru PPrzą y ! nych bezprawnego zwolnienia, j wi patriotycznego nauczyciel- ideolog;' i pedagogiki burżua- ■ działacz • społeczny może mieć j skiej. 
\ve<zo stały stc dla WRN sygna- j wego wpisare jest tylko naz j gWawa Łasieckiej nie jest \vv- | stwa, rośnie w oparciu o jegojzyjnej, wpływy zacofanych śro- ! autorytet, 
łenT do zajęcia się działalnością | wisko adresata. 14 spraw c z e - I ......................... - “  1 • • -  •’•••sPrd j .  J ’ ¡padkiem odosobnionym. ' ofiarną, oddaną i rzetelną pra- ¡ dowisk, nacisk mentalności

°d ubieg.e- i . . . . . .  ' , ___ .. I ce. Rozwói naszei szkoły za- ' drobnomieszczańskiei.pogotowia. Po zbadaniu sprawy ka " ^ ^ ^ " ' ' s t o s u n ^ d o  j ' Listy obywateli ' stanowią K  ?ozwói nasze' « ko ły 'za - j drobnomieszczańskiej
■ ■ ...... .......... ~~ roku. laki stosuneK j z ___ _ __________ ___ ’  I wdzięczamy pomocy i przykła- \ Nadchodzący rok szkolny wt

pedagogiki i  j nien stać się rokiem wytężo
specjalną komisję ;  obv- i ważny czynnik walki o poprą-i "  ' , >,r

.rządzenia, które w krot-| spraW ZaS anie do w? warunków bytowych lud- f ° 'v ', przodującej pedago

.v..cjp nnważme wpłynęły Uvateh podrywa zaoranie uu , . . . , , - , , ■: szkoły radzieckie .
t T J l Z L  Prezydium R.dy. Nic wite »»?;'■ £ *  I V.,w, SIkoi„v p „

dziwnego, ze na'234 skargi, z I listów pomaga _ władzom tere- j dalR2e - j nje 
| którymi w ostatnich 7 miesią- j nowym w likwidowaniu _ szere- i pracy nauCeVćiela

przez specjalną komisję wyda- go 
no zarz 
kim czasie ,
rad usprawnienie pracy pogoto
wia.

Podobnych przykładów szyb- j U U .^‘wróciłi się mieszkańcy po- igu niedociągnięć w 
kiego załatwiania skarg i zaża- K 
len jest wiele. Można je zna­
leźć w Prezydium PRU. w Jc*
leniej Górze, Oleśnicy i innych, 
gdzie szybkiemu i konkretnemu 
Załatwieniu listów poświęca się 
dużo uwagi.

wykrywa-

przynosi 
warunków 
i uczniów

który dobrze uczy i 
wychowuje dzieci powierzone 
jego opiece.

Oczywiście niepodobna w y­
konać tych wszystkich zadań 

nej walki o wyniki nauczania. I bez doskonalenia pracy samego 
Proces nauczania i wychowa- nauczyciela, bez pogłębiania 
nia jest procesem jednolitym.

j we wszystkich dziedzinach. Tc
Tylko w dobrej atmosferze ideo­
wej można osiągać

wiatu, tylko 78 było skierowa-j mu przejawów panoszącego slfł j pomyślne warunki winny bvć j wyniki nauczania, wychowy-! tycz 
nych na adres Prezydium PRN, ¡jeszcze biurokratyzmu i samo- w p^łni wykorzystane dla pod-jwać można tylko w oparciu o I S 
reszta zaś do władz central- woli, w tępieniu nadużyć. Na niesieni? jakości pracy szkoły. | rzetelna i postępowa wiedzę win 
. .7.1, r e h a i r i i  nism i Polskie- , sprawę ska'g i zażaleń nie pml 7 i r . f i  cxłfi <nn?Aryp>rśct\vi-i ' Fcrzatninu nrnmnrrino ni/v

przez pryzmat
nych redakcji pism i Polskie- ; sprawę ska-g 
go Radia. ¡wolno patrzeć
° Nielepiej dzieje się w powie- i papierka.

| cie Bolesławiec. Fakt, że doi W prezydiach rad narodo-
Dużo uwagi skargom obywa- i niedavvna jeszcze nie było tam j wych nie może być ani jednej, 

teli poświeć Ją również posło- \ n)j|n|1 dyżurów członków Pre- . powierzchownie załatwionej, | lenie na ludzi światłych, kul-

Rodzice, całe społeczeństwo i Egzaminy 
są' głęboko zainteresowani | cowe oraz egzaminy, wstępne 
sprawą dalszego rozwoju 1 
szkolnictwa. Oczekują oni, że 
szkoła wychowa młode poko-

.wie na Sejm PRL z Dolnego obowiązanych przyjmo-jani
Posłowie Chaba, N'- ; ; - si<argj j zażalenia, świad-| sprtiwać skargi
Mtszkurka, Gawełko. i Q hezdusznym traktowaniu załatwianie skarg i zażaleń po-

Siąska.
jewski, , . „  ___
przyczynili się do przyspieszę-| bvtowych ludzi pracy
nia remontów wielu mieszkań t Ł‘ 
robotniczych, do uruchomienia i
ró
Zastępca posła Maria 
Dzierżoniowa w czerwcu 
łatwiła 42 sprawy bytowe, 
którymi zwrócili się do niej wy- 1 nicy

jednej przeterminowanej 
i sprawy. Sumienne i wnikliwe

maga radom w icli pracy, 
,, | zwiększa zaufanie mas do wła-

Dowodzi tego tez sposob za- ; ^  |u{jowej \ 0 tym towarzy-

turalnych, zdrowych, spraw­
nych do pracy i obrony. Ocze­
kują oni, że szkoła wychowa 
naszą młodzież w duchu głębo­
kiego umiłowania Ojczyzny i 
w duchu -braterstwa ze wszvst-

Ośrodków kulturalnych. Uatwienia skargi Agnieszki Ł-j- ¡ sze 7 niektórych terenowych i narodami, wolną od prze- 
■ ±  S  Maria Garus zisieckiej. i M a ,  matka kil- ; .a(| narc

jego wiedzy i ogólnego pozio 
mu kulturalnego oraz rozsze- 

należyte ! rzania wiedzy społeczno-poli­
tycznej.

Samokształcenie ideologiczne 
winno w roku bieżącym być 

promocyjne, koń- ; mocniej związane z praktyką 
szkolną i społeczną nauczycie­
la, z zagadnieniami socjal i- , 
stycznej pedagogiki i kultury, Pornocy 
z aktualnymi problemami sy­
tuacji wewnętrznej, i między­
narodowej.

Trzeba, aby wśród nauczy­
cielstwa obudzony został sze­
roki ruch umysłowy, czytelni­
ctwo czasopism pedagogicz­
nych i naukowych, aby rozwi 
nela się nad tymi zagadnienia-

na wyższe uczelnie dowiodły, 
że. obok uczniów, którzy mają 
zadowalające i dobre wyniki, 
są uczniowie o niezadowalają­
cym, a nawet zupełnie niedo­
statecznym zasobie wiadomo­
ści. W niektórych szkołach i 
klasach zmniejszyła się w ubie­
głym roku liczba promowa­
nych, zwiększyła się liczba dru­
go rocznych.

przez ca.y i czyzny.
zas swej praktyki nauczyciel- ; Komitety partyjne winny co­

dziennie i systematycznie po- 
Trzecie wreszcie zagadnie-; magać wydziałom oświaty w 

nie — to ulepszenie instrukta- ; wychowywaniu ideowym i" po- 
żu, pomocy i lepsze powiązanie litycznym nauczycielstwa, w 
wszystkich ogniw nadzoru pe- ; walce o podwyższanie i... kwa- 
dagogic_znegvi ze szkołami i pl a- ' lifikacji za wodowych, w ulep- 
cówkami . oświatowo' - wycho-j szaniu całej pracy szkoły, 
wawczymi. oraz wzmocnienie , Szczególną uwagę powinny 
kontroli wykonywania przez, komitety partyjne zwrócić na 
szkoły instrukcji, zarządzeń ¡¡pracę organizacji ZMP i har- 
wytycznych ministerstwa. Icerstwa, umacniając ich rolę i 

Poważne zadania staju przed ;znaczenie, w socjalistycznym 
organizacją ZMP i harcer- ¡wychowaniu .młodego pokolenia, 
stwem w nadchodzącym roku Trudne i odpowiedzialne za- 
szkolnym. dania stoją .orzed szkolą ludo-

Konięczne jest zwiększenie ! wą w jej dziesiątym roku ¡st­
oiccy i opieki nauczyciel-' nienia. Są one jednak w pełni 

stwa, oraz rad pedagogicznych wykonalne. \Vvkonarny je, jeśli 
w kierunku włączenia organi- szeroko rozwiniemy inicjatywę 
zacji. młodzieżowej w cało- : i twórczą aktywność szerokiej 
kształt problematyki szkolnej, rzesz nauczycieli, młodzieży i 
w umacnianiu jej ideowego od- rodziców, aktywu partyjnego i 
działywania na ogól młodzieży i społecznego, wychowując mlo- 
i dzieci, zwiększenie atrakcyj- : de pokolenie Polski Ludowej na 
nośd metod pracy, tak aby 1 świadomych ' i aktywnych bu- 
szkolne organizacje ZMP-ow- i downiczych socjalizmu.

za- korga dzieci, była sprzątaczką 
Prezydium GRN w Osiecz- 

:y. Łasiecka została zwolnió-
z

rodowych z Dolnego Slą- 
I ska nie powinni zapominać.

i. n o g if .c

Ułatwić chłopom transport siana
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. ZIELONOGÓRSKIEGO)

Do za sobno  w duże ob-tskie) nakosili przeszło 20 wa- 
lak woj zielonogórskiego gonow siana, 

drunie' tegoroczne sianoko- Wiele fu p  kośnych które$2 a

SV nrwfeUrdcfotoTo 3.000 chto- | przyjechały 'po siano do wo 
nów X  ?  z województw: ijewództwa zielonogórskiego ma 
fódzkiego, poznańskiego i kie- j jednak ¡^ h o w ie n ileckipgo, oraz członkowie n,e- -| transportem \V . e l^ s t  bow.em
których spółdzielni produkcyj- wypadków, ze chłop po ,*■

gony. .
Nd. grupa kośna i  powia.u 

kaliskiego już od przeszło 
dwóch tygodni bezskutecznie 
oczekuje na podstawienie wa­
gonów. W związku

Gdyby zawiadowcy stacji

„Urałmaszzawod“-  gigant budoAvy maszyn
Swierdłowsk, w sierpniu ; skomplikowane urządzenia dla 

Minęło dwudziestolecie od j wyciągania stalowych wlewków 
dnia uruchomienia Uralskich z wlewnic, suwnice skreperowe 
Zakładów Budowy Maszyn 1 odlewnicze oraz inne maszy- 
Ciężkich („Uralmaszzawod“ ) . n.v urządzenia hutnicze. 
Zbudowane w Latach pierwszej Na tych zakładach została 

przydzielali wagony chłopom I pięciolatki, w pobliżu staro- P° raz pierwszy w swiecie wy- 
zaraz po ich przyjściu, to prze- ¡dawnego miasta na -Uralu -— produkowana instalacja dla za­
biegający tędy pociąg, towa- I Swiepdlowska; zakłady te stały j syPu wsadu w w ie lk i piec o 
rowy o godz. 12 mógłby zała- się' potężną bazą uprzemyslo"- | dużej średnicy stożka, szybko­

bieżna dżwigarka o dużej mo

M . t ) w s ia m i ik o w  f zakłady wyprodukują w 1953
..........  roku szereg pras i miotów o

kie budowle jak: Kujbyszewska, dużU moc>;- Wiele maszyn ze

nych z województwa wrocław­
skiego.

Laki tu dobrze obrodziły. 
Trawa — jak to się mówi — do 
pasa. Jest więc co kosić.

Grupa kośna składająca sj? 
z siedmiu chłopów z gromady brakiem
ł . M c u m m  u u v y u v .  “  »  , - /  • „ i ,  C }n ń .
Przeprostynia powiatu nowoto-, wagonów na stacjach 
fińskiego (woj poznańskie) W jsku, Czarnowie, ^ y i u e  na­
ciągu 10 dni nakosiła około H ¡gromadziły się , duze , p'. - 
w agonów pięknego s.ana, U - ; s:ana. Chłop. 
den z członków, tej grupy Mi- Po pierwsze dlatego, r t

deszczu częsc siana może

za- i tym okresie produkcja ze zna-| nieć zepsuciu, a po drugie dja-

lego, że ez- a przede I Może więc Ministerstwo Kolej j kja(jów było wielkim zwycię- i kiem EJralskicli Zakładów Bu-
wszystkim jesienne siewy. ! Mmisterstwo Ro metwa za-1 stwejn gt.neralnej linii partii j «Jowy Maszyn Ciężkich była do-1-  -  - ............. ' I no logów Kajdałowa, Pozdie- i kum -  425, w szkołach ogól

 ̂ \  „ „ „n ó w  iest interesują się tą sprawą. Gho- komu • t j zwvciestwem starczana wielu radzieckim bu- Podstawowa produkcja zakła-. ;ew - J .. ............................. - - - -  *
Obok brakli wago no W J^m Kminem n ha 7  ̂ naszowa ł i * . . J . . 'Z i iłmrirtm ;.,1. n ------— ; I a.. ___ j___,r I Jcwdzi tu bowiem o bazę paszową

chaiski mówi: .
_. Przyjazd sowicie się o- 

płacił Zn 2,5 ha łąki zapła­
ciłem 50 z! a nakosiłem z nu.'
2 wagony siana. Przewóz Ko­
sztuje mnie tylko 140 zł. -------  „

Po dwa wagony PY<my .  j także zla nimi gospodarka, 
siana nakosili członkowie gru j stacjach: Słońsk, Gzar-
py kośnej z powiatu ka 'Sl<U; ! ów j Zarczyn wagony przy- _ 
go m. in chłopi z gromaa. j : -Jicidzą o godz. 4 rano. Nato-1 spieszenie ' obrotu taborem 
zefow i Wygoda. . ... ! niiast" ich rozdział dokonuje się j lejowym.

Spółdzielcy ze Szczaw.ęnka |fn t« i )Q |
k. Wałbrzycha (woj. wrocław-,o g- • -------------------------------—

dowane sianem wagony zabrać.
Skoro jednak przydziału wago­
nów dokonuje się o godz.
10 to — rzecz jasna — chłopi 
nie są w stanie załadować 
siana w ciągu dwóch godzin.
Zmuszeni są więc czekać, aż 
do następnego dnia, do godz.
12 w południe. Tracą 24 go­
dziny drogocennego w tym o- 
kresie czasu.

Kilkakrotne interwencje kie­
rowników grup kośnych w 
Prezydium WRN w Zielonej 
Górze i w DOKP Poznań w
spawie usprawnienia transpor- ! dow przemysłowych 
tu kolejowego — jak dotych- wolucyjnego Uralu, 
czas — nie odniosły skutku, j Uruchomienie uralskich

Staiingradzka, Cymlianska, Ka- 
chowska, Ust-Kamieniogorska 
i inne.

Ma szyny wyprodu kowan e
przez uralskie zakłady sprzyja­
ją rozwojowi kultury pracy w 
budownictwie, przyczyniają się

znakiem fabrycznym zakładów 
przekazywanych jest do krajów 
demokracji ludowej.

W ciągu dwudziestu lat 
uralskich zakładach 
sły znakomite kadry 
ników i pracowników 

technicznych.wierna Kraju Rad, „ojcem wie-1 Y  UU‘ CJ ,,,L"  j do nrzYsoieszetiia 'nośteou tech- 1 nieryjno
lii zakładów i fabryk“ , ja k U K . 1 szere8 innych wysokowy- - njc7;n(,g.() przemysłu seże i a 1 i st v- !c z e 1 n %• inżynier 
określił je wielki pisarz prole-; dajnych urządzeń i meclianiz- | „ p * i reat Nagrody

"  ' ..1 Dzięki inicjatywie i po- , s , 71U ,UI- i---- -—  koparkę. ................. ..
'działalność zawodową w tiral- : maszyn oraz szkoła wieczorowa

jającym walce kolektywu o po­
stęp techniczny, o przedtermi­
nowe v/ykonanie zadań pięcio­
latki jest wysoka świadomość 
polityczna oraz rozwój wy­
kształcenia ogólnego i tech­
nicznego naszych kadr. Na za- 

wvro- | kładzie została utworzona „roz- 
rohot- ; lpgkj sieć różnorodnych kursów 
mży- (da kształcenia i podwyższania 
Na- ¡kwalifikacji nowowstępujących 
iu. I robotników, czynnych jest 7 o-

dla
przemysłu socjalisty- Iczeiny inżynier zakładów .

, , ,, _ ........................  VVvmi»iimv ehnriarhy reat Nagrody Stalinowskiej golnoksztalcących szkól
tar/acki M. Gorki. inow Dzięki inicjatywie i po- | kroczaca koparkę Jeden taki I Samojłow rozpoczął swoją I młodzieży, technikum budowy

Pierwszy radziecki gigant , mysłowmsc, kpnstruklorow-prak. r<>ŁẐ  w S  roku wTdol w ! dzia^
budowy maszyn Powstał na | zostały z^o jektow am i ? jfowyżef 3 m ilio n L  m sze- skich okładach jako' szerego- ¡instytutu politechnicznego. Ty-
oluzernym terytorium, »d^te i "ze^ych w a lc^^U  ! ściennych ziem,. Sto koparek j ^  technik. Naczelny techno- ¡sujce robotników i pracowni

ózych
hi/, od pierwszych dni uru‘ ! "U-'"¡''innych minerałów’.' ’pAT- I °becnie zaś posiada stopień | nie ogólne i techniczne". W ciągu

J.   J . .  J .  ż .. . . . . . .  1. i „ .. 1, n e ł o t ł i  !o l i  1 T 1 .. 4 i .. 11... .

jeszcze ćwierć wieku temu roz- ¡czesnych 
pościeral się wielki masyw leś­
ny. O rozmachu i tempie budo­
wy zakładów' świadczy fakt,

ściennych ziemi. Sto koparek ; - 1 piacowni-
SE-3 wydobywa w ciągu roku > loR’ laureat Nagrody Stalinów-i kow inżynieryjno-technicznych 
100 milionów m sześć, węgla, ! skiei — PoPow był. majstrem, i podwyższają swoje wykształce-

. ■ , , . - - |e 7 \\U ek!  7 Tu  ̂n r o d u kc i e*3 u in* a tora miliona kopaczy musiało- i n?uk°wy kandydata nauk tech- | ostatnich 17 lat tylko wieczo-zew  pierwszych latach zainwe-! le zw lęKszaia proaukcję u rz ą -j. > -. i —— u n..».. t ----- .-—  m i,,. —  ..i—i — pa­
stowano w obiekt ten 150 mi­
lionów' rubli. Stanowi to poło­
wę wartości wszystkich zakła- 

przedre-

d z e ń ''i'7 n 7 7 ''u 7 ir 'w J e ik n ś ć  ! bv pracować, aby wykonać pra- i nicznych. Były formierz Iwa- rowe technikum ukończyło 575 
, ' , , ,i a ^ '  • y  htsc wykonu i a konark' wv- ! now< uzyskawszy na zaocznym młodych specjalistów, z których
r *  .0 . t ”  wykształcenie tech- wielu obecnie uczy st> „a wyż,
1938 wskaźnik wynosił  800 zaś i c>9£u ostatnich pięciu lat. W mczne> pracuje obecnie w cha- , szych uczelniach. W szkole 
w 1940 roku - 1340. W i 2P rocznicę powstania zakła- rakterze kierownika dużej od- • wieczorowej Urolskiego Insty-

dów załoga zbudowała koparkę ! 'ewnk Nazwiska nowatorów j tutu Politechnicznego uczy-się 
kroczącą o pojemności łyżki i Ptuiomarewa i Rysina, kowali \ obecnie 423 robotników i pra- 
20 m sześciennych. | Olejnikowi i Andrejewa, tech- , cowników zakładów, w techni-

znej, zwycięstwem 1- ™ » «  rmisiawowa proouKcja zaK ia-(jewa j majstra Morozowa zna- inokształcących 2182 słuchaczy.
AU wsi chodzi o terminowe cf tcg0 narodu radzieckiego /  j J J ; lk , np' :. do Czasowej, du to urządzenia hutnicze Ko- Ile są daleko za granicami U- W okresie powojennym 18 osób
J zenrowadzenle siewów e- I okfU ’, urud'-omier’ ili uralskich : J W "  górska Niżnego Tag .-, lektyw me szczędzi wysiłków, ra,u. Wzorując się. na inżynie- z kolektywu zakładów uzyska-
Mmmich Chodzi taTże o przy-i z:ik!adow , Ko,,,,tet Centralny i ^  Kom^ntó ska na Amurze, by wykonać zadanie postawione j rze Kowalowie, kowal Olejni- lo stopień kandydata nauk
siennych. Chód/, także przy part„  w depeszy gratulacyjnej ; W  luszu i Dmeprostroju. | przed nią, przez partię i rząd , , kow j technolog Pozdiejew za- - technicznych.

| do załogi podkreślił, że powsta- , f J t . a  , rząd wysoko ocenia- | w piątej pięciolatce zwiększyć proponowali uogólnienie i za- ' Wraz z zakładami wyrosła tu
s. p. ¡me zakładów umożliwia Zwiąż- J4‘: zas.,uK' kolek\\vu uralskich ; ponad dwukrotnie produkcję u- j stosowanie na każdym robo- i nowoczesna dzielnica mieszka­

niowi Radzieckiemu uniezalez-| zak a^ w  nagrodziły je w 1939 rządzeń hutniczych. Na zakła- czym miejscu osiągnięć s ta -! niowa rohotnikow i pracowni-
___________________________  , , _  ! mcme się od zagranicy, dzięki ™ku . ° ^ e m < Lenina, zas w ; dz,e projektuje się oraz znajdu- dianowców. Dzięki tej akcji w ! ków „Uralmaszzawodu“  Pow-

. » . /  . i Mieszkańcy Sosnowcu Stworzeniu bazy sprzyjającej ! l ^ « 1' Wielkie] Wojny Narodu- je się w produkcji seria zespo-; zakładach, tylko w roku bieżą- stały dziesiątki szkół biblioteki
W P ł f t C T r t w ie  D O W S ta ł wojewódzki M U D : 0frzvmaia dalszemu szybkiemu rozwojowi , T  wd.‘' ,0," l Ozere-onego, iow waicowniczycli dla zimne- | cvm zaoszczędzono 850 tvs. rn- szpitale, kliniki, przedszkoliW KzeSZOWie p I - L  , r , ■ ‘ hutnictwa i innych ważnych : -/tanda iu  i ordeiem Czerw o- go walcowania cienkich blach bii. Oszczędność nóltora'm ilio- żłobki kino Dałar kultury* U a’
u  J A n łń w  Robotniczo-Chłopskich park ludowy ¡dziedzin przemysłu ciężkiego.; "ego Sztandaru Pracy. czarnych i kolorowych metali. | na rubli 'uzyskano d /ęk i wy- diun oraz obóz pionierski, w’
INOreSpOnaentO ,  ̂ Przed dw'0ttta miesiąca- j ^ a początku zakłady urucho- : Dalszy rozkwit zakładów na-i k lll0 " ' llc produkowane przez ,• korzystaniu rezerw wewnętrz- roku bieżącym w malowniczej

. ta.nicit Przemyślu „  ‘ miły produkcję sortowni kokso- . stępuje w powojennych latach | te zaBady walcują na gorąco i nvch, ujawnionych z inicjaty- ! miejscowości nad jezmrem Bał-
wniczych, gazOgeneratorów_ na | odbudowy i -rozwoju gospodar- | ^bez szo t  o średnicy do | wy kowala Andrejewa, techno-1 tym. zostały wybudowane domy

- ¡wypoczynku dla robotników

¡ni- i Iowej Woli, M>e,clj ’ ¡ f /^ T h fk v  1 mi rozpoczęto w Sosnowcu pra- 
Rze. i i Krośnie, oraz wiejskie kluby ¡ ^  pr^> budowie parku Lndowe.

----- w tao i go, który ma być jednym z naj-
RZESZOW (kor. wh).

c ja ty wy redakcji ..Nowin j koreSpondentów w
szowskich”  organu K\V I ¿ł ’ ; cach Górnych (pow. Mielec) w j ładniejszych ośrodków sportu i 
w Rzeszowie otwarty zost!li j poM Olszanica (pow. LesK° ' wypoczynku w stalinogrodzkim 
Wojewódzki Klub Korespon- j , w Iwoniczu (pow. Krosno).
dentów Robotniczo-Chłopskich, j .p0C]Ci,as uroczystości otwar-

W nowocześnie urządzonym j cia kfubu 35 No-
klubie, wyposażonym w biblio- ; respondentów, TO- ■
i„k f . j . : ,  ¡ip. .
ne będą kursy, narady, dysku | Iowa
sje oraz spotkania korespon­
dentów robotniczo-chłopskich.

Nowmzorganizowany klub sku­
pia 300 korespondentów woj.
rzeszowskiego,- w tym terenowe 
kluby korespondentów w Sta-

m Turebskiej 
nagrody i dyplomy

okręgu przemysłowym.
Centralnym obiektem parku 

będzie w przyszłości wielki sta­
dion sportowy dla ok. 30.000 
widzów, obejmujący dwa boiska 
piłkarskie, korty tenisowe, bież 
nię lekkoatletyczną oraz boiska 
do' siatkówki i, koszykówki. Je-, 
zioró, którego dno będzie poglę- 

inni ” otrzymał i i bione, a brzegi 'uregulowane, 
uznania, i zaspokoi potrzeby tniłośm- 

C. B. < ków sportów wodnych.

PKP Rzeszów', wiejscy Lores m 
pondenci Andrzej Śliwa z Wie- d<

' v lr f t sU . t o i  s

r, dźwigarek, cylindrów kom-1 ki narodowej Związku Radziec-j4^  nim- Procesy produkcyjne | |0ga Kajdałowa i ' majstra Mo- ! wypi 
sorowych itd. kiego. W tym okresie zakłady we wszystkich zespołach wal- j rozowa. Powszechnie stosow a - (praó
V pierwszych latach zakład i uruchomiły produkcję powyżej cowniczych są zmechanizowane na jest na zakładach przyspie- I hliżs
1 1  z _ ,1 I O A ' A Ł ' ' • « , 1 ’7 ' I M r n  Mn ii i  i ,, n  A 7  „ I - t . . ,1    . . . .  * v I |

torf
p resorowi 

1 W
produkował maszyny na pod- I 200 typów' różnych maszyn i u 
stawie otrzymywanych rysun- rządzeń przeznaczonych
ków. Po pewnym okresie inży­
nierowie uralskich zakładów 
stali się twórcami wielu orygi­
nalnych własnych konstrukcji: 
zostały . zaprojektowane i wy­
produkowane 100-tonowe wozy 
dla surówki, instalacje dla au­
tomatycznego sterowania za­
worami wielkiego pieca, urzą­
dzenia dla rozlewania surówki,

zautomatyzowane. Zakład pro- 
¡a jdukuje potężne unikalne ma- 

podstawowycb gałęzi gospodar-1 szyoy. których poszczególne 
ki narodowej. W zakładach! części ważą powyżej 100 ton. 
została zorganizowana seryjna j Mimo dużej wagi formowanie
produkcja ciężkich agregatów j odlewów stalowych i żeliwnych stwo w dziedzinie techniki po- ! ki użyteczności publicznej 
wiertniczych dla ropy naftowej ¡est przeważnie zmechanizo- ■ nad 40 członków załogi zakła- \y  'codzienne. r,f¡arn'„; , 
oraz koparek 3 metrowych, wy- wane. Idów otrzymało tytuł laureata
produkowano potężną walcarkę! Realizując dyrektywy XIX ! Nagrody Stalinowskiej, wśród 
dla szyn oraz kroczącą kopar- Zjazdu partii komunistycznej o ¡nich są 'robotnicy, konstrukto- 
kę. Uralskie zakłady zaopatru- ! 8-krotnym powiększeniu pro- rzy, technolodzy.

j pracowników zakładów. W naj­
bliższym czasie zostanie prze- 

szona obróbka wiórowa metali, j kazane do użytku 18 tysięcy 
Inżynierowie i stachanowcy o- j m kw. powierzchni mieszkanio- 
pracowali 6 nowych typów n o -¡ wej, zbudow any nowy szpital, 
ży tokarskicn dla obróbki z du- I szkoła dla 960 uczniów, przed-' 
żymi posuwami. Za nowator- | szkole, żłobki oraz inne' budyn-

W codziennej ofiarnej pracy 
załoga uralskich zakładów wal­
czy o wykonanie zadań posta­
wionych przed nią przez XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii

ją w nowoczesne maszyny ta- 1 dukcji ciężkich pras i m iotów,1 Poważnym czynnikiem sprzy-: Związku RadzieckKiego.
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Szkodliwa

Mechaniczna tynkownica ist­
nieje po to, aby przyspieszyć 
wykonanie planów produkcyj­
nych. Nie wszędzie jednak i nie 
wszyscy o tym pamiętają.

W Przedsiębiorstwie Budow­
lanym MBP kierownik, budowy 
288, ob. Więckowski, zapotrze­
bował mechaniczną tynkownicę, 
mając już przygotowany front 
pracy. Przybyli fachowcy, zain­
stalowali tynkownicę i chcieli 
zacząć tynkowanie, ale okaza­
ło się, że brak jest do pomo­
cy murarzy, których-miał przy> 
stać szef produkcji. Budowa 288 
ma bowiem w ogóle 8 murarzy, 
którzy stawiają surowe mury i 
nie można ich od tej roboty od­
rywać,

Kierownik budowy zameldo 
wat o przestoju łynko.wnicy kie­
rownictwu grupy robót nr 4, 
szefowi produkcji inż. Samojlo 
i innym kierownikom, którzy o- 
świadczyli, że przyślą brygadę 
murarską do tynkownicy.

obojętność
Minęło jednak 8 dni, a bryga­

dy nie przystano.
Kierownicy grupy robót nr 4, 

którzy mają swoje biura na.bu­
dowie 288, przechodzą obojętnie 
kolo stojącej bezczynnie tynko- 

I wnicy, jakby troska o właściwe 
wykorzystanie sprzętu nie nale- 

| żaia do ich obowiązków.
Jest jedno rozwiązanie takiej 

sytuacji, aby nie powtórzyła się 
w przyszłości: trzeba przesyłać 
tynkownicę mechaniczną wraz 

| z brygadą murarską, jak się to 
[ robj zresztą z inną tynkownicą, 
która dzięki temu stale pracuje

Ob. Więckowski chcąc chociaż 
częściowo wykorzystać cenny 
sprzęt, rozpoczął mechaniczne 
malowanie sufitów, które do­
tychczas były malowane ręcz­
nie. Jest to dobra inicjatywa i 

I warto byłoby ją rozpowszechnić

WŁODZIMIERZ TRAGARZ 
i Warszawa

Żarówki, kfóre nie świętą
Pomagając przy żniwach w 

gospodarstwie Pamry (zespół 
Mały Gawlik, okręg Giżycko), 
my, studenci warszawscy zwró 
ciiiśmy uwagę na kilka niedo­
ciągnięć, będących wynikiem 
słabej troski niektórych instan­
cji o PGR.

Po pierwsze — sprawa świa­
tła. Będąc w Pamrach już w 
czasie zeszłorocznej a kc ji. żni­
wnej stwierdziliśmy, że brak 
elektryczności bardzo odbija się 
na. pracy kulturalnej w gospo­
darstwie. Od tego czasu 
założono co prawda żarówki 
i przewody elektryczne, ale z 
doprowadzeniem prądu jacyś 
biurokraci, nie wiadomo cze­
mu, zwlekają. *

Może Centralny Zarząd Elek­
tryfikacji Rolnictwa postara się, 
aby założone, żarówki przestały 
być tylko dekoracją, a stały się 
przedmiotem, codziennego użyt­
ku..

Do. dużej, pamrowśkiej świe­
tlicy nie może przyjechać kino, 
wieczornicę odbywają się przy 
kopcących naftówkach, a o czy­
taniu, w tych- warunkach trudno 
nawet marzyć.

Aby zobaczyć jakiś film pra­
cownicy gospodarstwa Pamry 
chodzą do PGR Ramty.

Na marginesie tej sprawy 
chcielibyśmy poruszyć jedną 
kwestię.

8.V III Wyświetlono w Ram- 
tach film p i „Zycie dla nauki“ 
— o życiu i praćy .Pawłowa.

Publiczność wyśżla z filmu nie­
zadowolona. Dźwięk zdubbingo­
wanego filmu był bowiem zu­
pełnie niezrozumiały. Po drugie 
film o Pawłowie nie jest łatwy 
dla mało wyrobionego widza. 
Sądzimy, że krótka wprowadza­
jąca prelekcja na. temat filmu 
(szczególnie, gdy szwankuje 
dźwięk), jest w wiejskich świe­
tlicach konieczna.

Druga sprawa dotyczy opie­
ki, sanitarnej. Apteczki w PGR 
Maty Gawlik i w PGR Pamry 
zaopatrzone są niżej wszelkiej 
krytyki. Z jednej strony za­
rdzewiałe narzędzia, z drugiej 
brak najbardziej podstawo­
wych środków, antyseptycznych 
czy przeciwbólowych, pozba­
wia robotników odpowiedniej 
pomocy sanitarnej. Dlaczego, 
stanem apteczki nie zaintereso­
wały się. pielęgniarki, które na 
okres żniw zostały skierowane 
przez wydział zdrowia do 
PGR? One właśnie powinny 
poduczyć robotników rolnych, 
zwłaszcza młodzież, jak obcho­
dzić się z apteczką.

V II Plenum Komitetu Cen- 
trąjnego naszej partii wskazało 
na konieczność większej troski 
i , opieki nad PGR. Niektó­
re instytucje zapomniały widać 
o tych ■ wskazaniach. Warto im 
o nich przypomnieć.

TADEUSZ STRUMFF
GRZEGORZ JAROSZYŃSKI 

Pamry

Zespół Pieśni i Tańca 
Chińskiej Republiki Ludowej 

zwiedza Żelazową Wolę
Autokary jeden za drugim (kretarz zespołu Li Żao — kocha 

zajeżdżają .przed bramę domku- j muzykę Chopina i odnosi się do 
muzeum w Żelazowej Woli. Od | niej z wielkim szacunkiem, 
razu w parku robi się rojno i j Często u nas odbywają się 
ciasno. Na alejkach i-ścieżkach,: koncerty chopinowskie, biorą w 
wśród starych drzew i purpu-! nich udział najwybitniejsi pia- 
rowymi jagodami okrytych gło-1 mści...
gow rozbrzmiewają dźwięki 
obcej, niezrozumiałej dla nas

Tow. Li Zao urywa nagle i 
nagle w parku przed domkiem

mowy. Goście z dalekich Chin ‘ zalega cisza tak głęboka, że sły- 
— .Zespół Pieśni i Tańca Chin- j chać . szelest poruszanych wia
skiej Republiki Ludowej przy 
jechał odwiedzić miejsce uro­
dzenia wielkiego naszego kom­
pozytora. Nie odstraszyła chiń­
skich towarzyszy,, pochmurna, 
jesienna niemal pogoda, nie od 
straszył padający od rana drob­
ny, dokuczliwy deszcz. — po­
stanowili w pierwszym rzędzie 
odwiedzić Żelazową Wolę.

Przewodnik zatrzymuje się 
przy płycie pamiątkowej. W 
tym miejscu w roku 1945 to­
warzysz Bierut przekazał 
mieszkańcom Warszawy odzys­
kaną urnę z sercem Chopina. 
Przewodnik mówi powoli, tak 
by każde jego słowo było zro­
zumiane. Tłumacz — młodziut­
ka Chinka studentka Uni­
wersytetu Warszawskiego, na­
zywana przez polskich kolegów 
„Jadzią“  tłumaczy tekst na ję­
zyk chiński. Znaleźli się towa­
rzysze, którzy mówią po rosyj­
sku.. Tłumaczenie odbywa się 
„na kilka frontów“ . Notesy goś­
ci pokrywają się zawiłym chiń­
skim pismem. Towarzysze notu­
ją skwapliwie każde słowo.

Wycieczka posuwa się w 
stronę pomnika Chopina. Droga 
lednak trwa długo. Jest nie­
dziela — dzień w którym war­
szawianie i miejscowa ludność 
tłumnie odwiedzają muzeum. 
Publiczność polska chce zrobić 
wspólne zdjęcia z chińskimi 
gośćmi. Towarzysze z Chin też 
chcą zabrać z sobą milą pa­
miątkę. Ustawiają się sponta­
nicznie dobrane grupki. Trza 
skają aparaty fotograficzne. 
Słowa zastępują uśmiechy i 
uściski rąk, młodsi poklepują

trem liści. Przez otwarte okna 
płyną tony Nokturnu Fis-dur. 
Gra prof.- Bere-żyński. Każdy | 
numer koncertu przyjmowany 
jest oklaskami,- które wybuchają 
po- dłuższej chwili milczenia. 
Oklaski te powtarza echo, nio­
są ję z sobą fale rzeki Utraty.

Koncert zakończony. Zdawa­
łoby się że teraz powinno na­
stąpić zwiedzanie dworku. Ale 
goście nie ruszają się jeszcze z 
miejsc. Fortepian stoi otwarty, 
jakby bielą klawiszy prosił o 
dalszy ciąg. I dalszy ciąg na­
stępuje. Wybitny chiński piani­
sta dziewiętnastoletni Fu Tsung
wyczarowuje z instrumentu 
Balladę. F-moll. Przed oknami 
ciasno, w oknach pełno głów 
Zdaje się, że nawet drzewa 
przestały szumieć. Zdaje się, że 
nawet Chopin z portretu słu­
cha, jak dzieło jego interpre­
tuje gość z dalekich Chin.

W równym skupieniu zebra­
ni słuchają Poloneza As-dur w 
wykonaniu pianistki Czou 
Kuari-żen.

Zbliżą się godziną powrotu 
Goście zwiedzili park i mu­
zeum. Jeszcze zatrzymują się 
na chwilę przed kioskiem z pa­
miątkami — kupują kartki, 
portrety, znaczki chopinowskie 
i porcelanowe medaliony z gło­
wą Chopina. Napisy na kart­
kach tłumaczą na język chiń­
ski.

.1.1 już autokary wyruszają w 
drogę powrotną. Członkowie 
zespołu skracają sobie czas 
śpiewając ludowe piosenki. Wy­
buchają salwy, śmiechu — w i­
docznie tekst piosenek jest we-

się po ramionach. Tę gesty wy- soły. Na migi rozmawiają z 
rażają więcej może niż wyra-! towarzyszącymi im-, przyjaciół- 
zić by mogły starannie dobrane I mi z „Mazowsza“ . „.Jadzia“ tłu- 
zdania. Ku pomnikowi posu­
wają.się już wszyscy razem.

Przed pomnikiem minuta uro­
czystej ciszy. Kierownik zespo­
łu Dżou Wej-czi składa kwiaty.
Gdy przewodniczka mówi o 
historii pomnika, goście znów 
skwapliwie' notują.

Podchodzimy do domku, w 
którym urodził się Chopin.

— Naród nasz — mowi se-

maczy niezmordowanie. Roz­
śpiewany, roześmiany autobus 
niknie, ku Warszawie. I nagle 
rozlega się „Kukułeczka“  śpie­
w a n a  po chińsku, rozlega się 
po chińsku śpiewana radziecka 
piosenka - „Daleko, daleko“  — 
jak symbol, jak potwierdzenie 
słów — „Nię zna granic ni kor­
donów wo!nv śpiew...“

Z. K.

KONFLIKT MAROKAŃSKI
Położenie geograficzne oraz

względy tak gospodarczej jak 
i strategicznej natury decydu­
ją, że Maroko wraz z innymi 
północno-afrykańskimi posia­
dłościami — Algerem i Tuni­
sem stanowi najważniejszą 
część francuskiego imperium 
kolonialnego. Ze znaczenia Ma­
roka zdają sobie sprawę jed­
nak nie tylko francuscy impe­
rialiści. Amerykanie z roku na 
rok mają w Maroku więcej do 
powiedzenia, przy czym francu­
skie przysłowie, że „apetyt 
wzrasta w miarę jedzenia“ , jest 
tutaj w peini uzasadnione.

Już cztery lata ternu radca 
Unii Francuskiej Marcel Egre- 
taud głosem pełnym żalu 
stwierdził: ..Casablanca w Ma­
roku ze swymi 120 amerykań­
skimi fabrykami przypomina 
coraz bardziej miasto w Teksa­
sie". W latach po drugiej woj­
nie światowej kapitał amery­
kański opanował w Maroku 
eksploatację rudy żelaznej i in­
nych cennych surowców takich 
jak mangan, cynk, ołów, kobalt 
oraz odkrytego niedawno mo­
libdenu, wanadium itp. Oczy­
wiście amerykańskie plany stra­
tegiczne wysuwają się na plan 
pierwszy. Maroko jest bowiem 
według strategów waszyngtoń­
skich „kamieniem węgielnym 
obrony atlantyckiej“  czyli, tłu ­
macząc to na język zrozumia­
ły i oczyszczony z propagando­
wych frazesów, bazą wypado­
wą dla amerykańskich agreso­
rów.. Ną przełomie 1950 ł 1951 
r. Stany Zjednoczone objęły w 
posiadanie w Maroku 15.000 ha 
ziemi dla budowy 5 wielkich 
baz lotniczych dla „uzupełnię-, 
nia“ istniejących już baz ame­
rykańskich w Casablance, Aga- 
dirze, Port Lyautey i w innych 
miejscowościach marokańskich.

Rywalizacja anierykańsko- 
francuska zatacza coraz szer­
sze kręgi, a walka, jaką toczą 
coraz silniej wypierani z Ma­
roka kapitaliści francuscy ze 
znajdującymi się w ofensywie 
kapitalistami amerykańskimi 
ujawnia niezwykłą ostrość 
sprzeczności, którymi targany 
jest świat. kapitalistyczny. 
Wszystkie jednak posunięcia, 
zarówno kapitalistów amery­
kańskich jak i francuskich są 
przysłowiowym „rachunkiem 
bez gospodarza“ . Wszystkie te 
transakcje dzieją się bowiem 
bez i wbrew woli ludu maro­
kańskiego, który walczy kon­
sekwentnie o wolność i wyzwo­
lenie z jarzma kolonialnego u- 
cisku.

Wydarzenia w Maroku, a w 
szczególności w okresie ostat­
nich trzech lat pokazują wy­
mownie na jak kruchych pod­
stawach opiera się cały system 
kolonialny. W ostatnim miesią­
cu kolonizatorzy francuscy po­
sunęli się do tak drastycznych 
kroków jak detronizacja sułta­
na Maroka Mohammeda i 
zastąpienie go francuskim wa­
salem Mohammedem Ben Ara- 
fą. Detronizacji, będącej jaw­
nym pogwałceniem wszelkich 
zasad prawa i zwyczajów mię­
dzynarodowych dokonał osobi­
ście francuski satrapa w Maro­
ku gen. Guillaume, który, otrzy­
mał specjalne w tej sprawie 
instrukcje ód premiera Francji 
Laniela i ministra spraw zagr. 
Bidault. Pałac sułtana został

Dr Sfefan Boratyński

na rozkaz Gnillaume‘a otoczony 
przez oddziały czołgów i sa­
mochodów pancernych. Wszyst­
kie drogi prowadzące do rezy­
dencji zostały obsadzone ptrzez 
zmotoryzowane wojska francu­
skie. W chwili zaś, gdy sułtan 
oświadczył Guillaume‘owi, że 
odmawia żądaniom francuskim 
i nie będzie abdykował, do pała. 
cu wtargnęła policja francuska, 
która aresztowała sułtana oraz 
jego dwóch synów. Zostali oni 
wywiezieni na Korsykę.

Fakt ten jest już zupełnie 
brutalnym przekreśleniem trak­
tatu z 30 marca 1912, w któ­
rym Francja narzucając Maro­
ku protektorat zobowiązała się 
uszanować autorytet sułtana. 
Faktem tym imperializm dema­
skuje równocześnie swoje 
prawdziwe oblicze i pokazuje 
że jest gotowy złamać wszyst­
kie istniejące zobowiązania i 
posunąć się do najbardziej dra­
stycznych kroków o ile to jest 
tylko potrzebne do zrealizowa­
nia jego interesów. W tym wy­
padku chodziło o usunięcie suł­
tana, który pod wpływem wzra­
stającego na sile ruchu wolno­
ściowego zaczął angażować się 
przeciw imperialistom francu­
skim.

Na czele walki wyzwoleńczej, 
którą usiłują tłumić koloniza­
torzy francuscy stoi Marokań­
ska Partia Komunistyczna 
wraz z Powszechną Konfedera­
cją Pracy.; Robotnicy marokań­
scy prowadzą nieustępliwą wal­
kę z niesłychanym wprost wy­
zyskiem kolonialnym. Znane są 
krwawe represje w kopalniach 
fosforytu w Khourigha, w kopal 
niach węgla w Dźeradda, w o- 
środku przemysłu konserwowe­
go w Feriala. Liczni działacze 
związkowi za obronę praw ro­
botniczych i za walkę , o naro­
dowe i społeczne wyzwolenie 
Maroka zostali zamknięci w 
więzieniach i obozach koncen­
tracyjnych. D la . rozbicia i zła­
mania ruchu wolnościowego 
stosuje się w Maroku masowy 
terror, a weskrwi topi się wszel­
kie przejawy wałki wolnościo­
wej ludu. 8<? proc. budżetowych 
wydatków idzie na utrzymanie 
administracji francuskiej "w Ma­
roku a z tego połowa na fran­
cuską policję i żandarmerię.

Detronizacja Sidi Mohamme­
da jest także wyrazem amery- 
kańsko-fra ncuskiej rywa 1 izacj i 
na terenie Maroka. Sidi Mo­
hammed był bowipm zbliżony 
do tej części burżuazji maro­
kańskiej, która w kapitale a- 
merykańskim szukała przeciw­
wagi dla zachłanności francu­
skiego kapitału. Nic więc dzi­

wnego, że wiadomość ó detro­
nizacji przyjęto w Stanach Zje­
dnoczonych z nieukrywaną nie­
chęcią dla francuskich posu­
nięć. Gazeta „New York T i­
mes“  z 22 sierpnia br. pisa­
ła, że w Maroku Francuzi po­
służyli się „chwytami z końca 
ubiegłego wieku“ . Prasa ame­
rykańska lansowała oświad­
czenie anonimowej „osobisto­
ści z Departamentu Stanu“ , 
którą podobno jest jeden z sze­
fów amerykańskiego szpiego­
stwa, zastępca Dnllesa — Be- 
dell Smith. Z oświadczenia tego 
dowiedzieliśmy się, że „Stany 
Zjednoczone z głębokim zanie­
pokojeniem śledzą rozwój wy­
darzeń w Maroku, które dopro­
wadziły do usunięcia przez 
Francję sułtana Sidi Mo­
hammeda..." Gazeta „ Wa­
shington Post“  z 21 sierpnia 
br. poszła jeszcze dalej w 
swym krytycyzmie. Mianowicie 
potępiła ona kolonizatorów 
francuskich za sianie zamętu i 
waśni wśród poszczególnych 
odłamów społeczeństwa maro­
kańskiego.

Ale wkrótce przyszedł mo­
ment, w którym Stany Zjedno­
czone miały zdać egzamin ze 
swej demagogicznej roli „ob­
rońcy : ludu marokańskiego“ . 
Odpowiednią okazją było wnie­
sienie sprawy marokańskiej 
pod obrady Rady Bezpieczeń­
stwa Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych przez państwa 
azjatyckie i arabskie. Miano­
wicie rzą^y tych krajów za­
niepokojone ostatnimi wyda­
rzeniami w Maroku, a w 
szczególności akcją francuską 
zmierzającą do wywołania 
wojny domowej oraz bezpraw­
ną i cyniczną detronizacją suł­
tana uznały, że sytuacja ta 
może zawozić pokojowi i bez­
pieczeństwu w rejonie Afryki 
północnej. Wychodząc z tego 
założenia rządy państw azja­
tyckich i arabskich postanowi­
ły zwrócić się do Rady Bez­
pieczeństwa z wnioskiem o roz­
patrzenie tej sprawy i poczy­
nienie odpowiednich kroków.

Gdy sprawa wpłynęła na fo­
rum Rady Bezpieczeństwa de­
legat Francji powtórzył swą 
starą deklarację z poprzednich 
dyskusji w OŃZ na temat Ma­
roka, którą już zna na pamięć 
jak dobrze wyuczoną lekcję. 
Obwieścił więc jeszcze raz 
światu, że sprawy marokań­
skie nie nadają się do dyskusji 
w organach ONZ, „gdyż to co 
się dzieje w Maroku jest spra­
wą wewnętrzną Francji". Czy­
li innymi słowy, że nikomu 
nie wolno interesować się Ma­
rokiem, bo to jest własność

Nowe książki
Jerzy Putrament: Rzeczywi­

stość. Powieść. Tom I i II. Wy­
danie trzecie. Wyd. „Czytelnik“ , 
Warszawa 1953 r. Str. 430. Na­
kład: 50.000 egz. Cena: zł 4.80 

Bogdan Hatnera: Na styku. 
Opowiadanie. Wyd. „Nasza 
Księgarnia“ , Warszawa 1953. 
Str. 62. Nakład: ¡30.000 egz. Ce­
na: 1.50.

Józef Hen: Waruga nie poje­
chał. Opowiadanie. Wyd. „Na 
sza Księgarnia“ , Warszawa

1953. Str. 61. Nakład: 30.000 
egz. Cena: zł 1.50.

Edmund Niziurski: Gorące 
dni. Powieść. Wydanie drugie. 
Wyd. Państwowy Instytut Wy­
dawniczy, Warszawa • 1953. Str. 
267. Cena: zł 2.40.

Anna Kowalska: Na rogatce. 
Wyd. Państwowy Instytut Wy­
dawniczy, Warszawa 1953. Str. 
169. Nakład: 5.000 egz. Cena: 
zi 10.

Francji, z którą może ona ro­
bić wszystko co się jej żyw­
nie podoba. Delegaci w ONZ 
znają takie deklaracje nie ty l­
ko ze strony przedstawiciela 
Francji. Zainteresowani dele­
gaci azjatyccy pamiętają, że 
kubek w kubek tych samych 
słów używał delegat Holandii, 
gdy usiłował nie dopuścić do 
dyskusji w ONZ nad sprawą 
Indonezji, walczącej o wol­
ność przeciw imperialistycz­
nym wojskom.

Stany Zjednoczone miały 
więc teraz okazję wyrazić swo­
je „oburzenie“  sytuacją w Ma­
roku, oburzenie, o którym pi­
sała prasa amerykańska, w i­
dząca w detronizacji sułtana 
perspektywę ograniczenia wpły­
wów amerykańskich na tere­
nie Maroka. Ale co innego jest 
rywalizować, walczyć i wypie­
rać kapitał francuski z Maro­
ka, a co innego godzić się na 
zbadanie sprawy marokańskiej. 
Wyszłyby wtedy na forum opi­
nii światowej wszystkie ame­
rykańskie zabiegi zmierzające 
do gospodarczego i strategicz­
nego ujarzmienia Maroka. Nad. 
to dyskusja w Radzie Bezpie­
czeństwa stałaby się podnietą 
do dalszej, masowej walki lu­
du marokańskiego o wolność, 
której rząd amerykański prze­
ciwstawia się z całą gwałtow­
nością. Z całym więc cyniz­
mem Stany Zjednoczone wyno- 
wiedziały się przeciw krajom 
azjatyckim i arabskim, żądają­
cym przeprowadzenia debaty 
nad sprawą marokańską.

Ponieważ w dyplomacji a- 
merykańskiej górują nad wszy­
stkim metody i maniery busi­
nessmana, więc i tym razem 
Stany Zjednoczone postanowi­
ły przy tej okazji zrobić jakiś 
interes. W zamian, za zajęcie 
w tej sprawię stanowiska przy­
chylnego dla imperializmu 
francuskiego, , upomniały się 
od niego o zapłatę za tę usłu­
gę. Mianowicie Francja, która 
pierwotnie miała zamiar gloso­
wać za udziałem Indii w kon­
ferencji politycznej mającej u- 
regulować problem koreański 
obiecała Ameryce, że udział In ­
dii będzie uważała odtąd za 
zbędny i w odpowiednim mo­
mencie wstrzymała się od gło­
su w tej sprawie.

*

Imperialistyczna polityka nie 
jest jednak w stanie mimo 
tych wszystkich bezprawnych i 
wykrętnych zabiegów uratować 
systemu kolonialnego przed je­
go kompletnym upadkiem i roz­
kładem. Rząd francuski przy 
pomocy swych namiestników 
usiłuje wzniecać w Maroku 
waśnie narodowościowe, wznie­
ca walki między różnymi ten­
d ram i i intryguje między róż­
nymi grupami społeczeństwa 
byleby tylko utrzymać ludność 
Maroka w jarzmie kolonializ­
mu. Francuzi doprowadzili w 
Maroku do walki między Ber­
berami i Maurami, by obawę 
wojny domowej użyć za pre­
tekst detronizacji sułtana. To 
jednak, że. trzeba się uciekać 
do takich metod bynajmniej nie 
świadczy o sile lecz raczej o 
słabości systemu kolonialnego, 
którego fundamenty podważa 
z dnia na dzień rosnąca walka 
na rodów uj a rzm ionych.

Osiągnięcia, z którymi przyszli na Kongres
Parlament studentów świata 

obraduje w Warszawie w pię­
knych, nowocześnie wyposażo­
nych gmachach Akademii Wy­
chowania Fizycznego na Biela­
nach.

Delegaci studentów Polski 
na III Światowy Kongres Stu 
dentów są przedmiotem szcze­
gólnego zainteresowania przed­
stawicieli studentów zagranicz­
nych, którzy zasypują ich. py­
taniami o nowe życie naszego 
kraju, o sytuację i zdobycze 
młodzieży akademickiej, o mo­
żliwości studiów i otrzymania 
pracy po ich ukończeniu.

Z wielkim zainteresowaniem i 
skupieniem słuchali delegaci za­
graniczni przemówienia przed­
stawiciela studentów polskich 
Leona Jańczaka. Zawierało ono 
myśli i pragnienia studentów 
naszego kraju, zaznajomiło 
uczestników Kongresu z naszy­
mi osiągnięciami. Delegat Pol­
ski mówił o solidarności. stu­
dentów polskich z młodzieżą 
krajów kapitalistycznych i ko­
lonialnych walczącą 0 swe pra­
wa i lepsze warunki bytu.

„Studenci polscy — mówił 
Leon Jańczak — z sympatią 
śledzą i w pełni solidaryzują 
się z walką studentów^ tych 
krajów przeciwko pogarszaniu 
warunków bytowych i nauki, 
przeciwko ograniczaniu swobód 
demokratycznych. Sympatia na­
sza jest serdeczna i szczera. 
Nie osłabia jej Wcale, a wręcz 
przeciwnie Wzmacnia ją fakt, 
że studenci polscy mają zupeł 
nie inne warunki nauki i życia. 
Z uzasadnioną dumą. możemy 
mówić o nieprzemijających zdo­
byczach studentów Polski Lu­
dowej".

Podczas, gdy przed wojną na 
każde 100 tysięcy ludności na­
szego kraju przypadało 138 stu­
dentów, obecnie na 100 tys. 
mieszkańców przypada 490 stu­
dentów. Przed wojną tylko nie­
liczni otrzym ywali. stypendia, 
które musieli z-wracać po ukoń­
czeniu studiów. Obecnie 73,8 
procent studiujących otrzymuje 
bezzwrotne stypeądia państwo­
we. W 219 domach akademi­
ckich .mieszkają 34 tysiące stu­
dentów. W całym kraju powsta­
ją nowe uczelnie, i uniwersy­
tety, stale wzrasta ilość kształ­
cącej się młodzieży.

Słowa, które padają z try­
buny i fakty, których są one 
ilustracją, dla nas zupełnie 
zrozumiałe i nierozerwalnie 
związane z nowym życiem na­
szego narodu, dla delegatów 
krajów kapitalistycznych i ko­
lonialnych są czymś niezwy­
kłym, budzą szczery zachwyt 
i entuzjazm, ukazują wspania­
łe perspektywy. Władza ludowa 
umożliwiła szerokim rzeszom 
młodzieży robotniczej i chłop 
skiej dostęp do wyższych stu­
diów.

Wśród 25 delegatów Polski 
na Kongres jest 18 synów i 
córek robotników i chłopów.

Członek naszej delegacji Sta­
nisław Sołdek do niedawna 
pracował jako robotnik w Sto­
czni Gdańskiej. Jako jeden z 
pierwszych wziął udział we 
współzawodnictwie pracy do­
starczając krajowi wraz ze 
swymi współtowarzyszami no­
wych okrętów. Dziś znany jest 
w całym kraju. Imieniem jego 
nazwano jeden ze zbudowanych 
przez jego brygadę rudowę-

glowców. Sołdek wybitny przo­
downik pracy został skierowa­
ny przez swój zakład na wyż­
sze studia, o których przed 
wojną nie mógłby, nawet ma­
rzyć. Dziś jest studentem Po­
litechniki Gdańskiej.

Troskliwą opiekę ł pomoc 
państwa otrzymuję od pierw­
szych chwil studiów, podobnie 
jak tysiące innych studentów, 
delegatka na Kongres Maria 
Starzomska, córka robotnika 
pochodząca ze wsi Jędrzejów 
w woj. kieleckim. Otrzymuje 
ona pełne stypendium, które za­
pewnia jej całkowite utrzyma­
nie.

Na twarzy jej. pojawia się 
wyraz szczerego współczucia, 
kiedy słucha słów studenta in­
donezyjskiego, który opowiada 
o tragicznych warunkach mło­
dzieży jego kraju, gdzie 7 m i­
lionów dzieci pozbawionych 
jest możliwości nauki. Więk­
szość studentów zmuszona 
jest do pracy w niezwykle 
ciężkich i nieodpowiednich 
warunkach by zarobić na ży­
cie i koszty nauki. I lekarz 
przypada na 60 tys. ludności. 
Gorąco oklaskuje przemówienie 
młodej Amerykanki, która zwra­
ca się do Kongresu z apelem 
o pomoc dla większości stu­
dentów amerykańskich,; walczą­
cych o rozszerzenie dostępu do 
studiów, przeciwko propagan­
dzie wojennej szerzonej na 
uczelniach Stanów Zjednoczo­
nych, prześladowaniu postępo­
wych profesorów i studentów 
oraz dyskryminacji rasowej.

Przyjaźń łącząca studentów 
Polski ze studentami innych 
krajów znajduje swe odbicie

na Kongresie. Szczególnie ser­
deczne są rozmowy naszych 
delegatów z przedstawicielami 
młodzieży krajów kolonialnych, 
którzy bez końca wypytują o 
system nauczania i kierunki 
studiów na naszych uczelniach, 
opowiadają o swojej walce i 
.entuzjazmują się naszymi osią­
gnięciami.

Wielu delegatów dopiero tu 
na Kongresie dowiedziało się 
prawdy o życiu w naszym 
kraju.

„Niektórzy z nich — stwier­
dza członek naszej delegacji 
Marek Grabania — niewiele 
Wiedzieli o Polsce. Dzięki szcze­
rym, bezpośrednim rozmowom, 
w których udzielaliśmy odpo­
wiedzi na ich pytania; rozsze­
rzyli oni swe wiadomości 
a my zyskaliśmy wielu praw­
dziwych przyjaciół“ . Każdy 
dzień obrad Kongresu staje się 
potwierdzeniem tego faktu. 
Każdy dzień obrad przyczynia 
się do zacieśnienia jedności 
studentów całego świata w wal­
ce o pokój i lepszą przyszłość.

Studenci polscy szczególnie 
nienawidzą wojny. Wraz z ca­
łym narodem biorą oni aktyw­
ny udział w odbudowie zni­
szczeli spowodowanych przez 
nią i zdają sobie sprawę, że 
budowa nowego życia, rozwój 
kultury i nauki jest nierozer­
walnie związany ze sprawą po­
koju. Dlatego delegacja polska 
na obradach Kongresu ze szcze­
gólną mocą manifestuje ich 
wolę zdecydowanej wałki w 
obronie pokoju, poprzez zacie­
śnienie przyjaźni i porozumie­
nia studentów całego świata.

(Z. O.)

Wiadomości sportowe
Polska iw łd ę ia  w mecz,u p i ja c k im  

Finlandię 86:51 pkl.
Jeszcze jeden rekord kra ju w drugim dniu zawodów
W ARSZAWA. W niedzielę 30 bm. rozegrano ostatnie konku­

rencje międzypaństwowego spotkania pływackiego Polska — 
Fin landia , które zakończyło się zdecydowanym zwycięstwem 
reprezentacji Polski 80:5!. W drog im  dniu zawodów ustanowio­
no rekord Polski na dyst 4 x 100 m st. zmienn kobiet Repre­
zentacja Polski w składzie: Gellnerówna. Mrozówna, Klemiń-
ska i M i ln ik ie l  uzyskała — 5

Ze startu wychodzą zawod­
niczki Hnarenen (Finlandia) l 
Gellnerówna (Polska). Obie 
zmienia ią często prowadzenie 
Na druatej zmianie żadna z za­
wodniczek nie uzyskuje prze­
wagi Dopiero Klemińska. zmie­
niając Mrozównę, zdobywa lek­
ką przewagę na pierwszych 3(1 
metrach. Polka ładnie finiszuje 
1 na ostatnien rt etrach dzieli ją 
już od Wiks*edt okuto 20 me­
trów. Płynąca na ostatniej zmia­
nie doskonała 15-letnia. Railio 
nie potrafiła już odrobić utraco­
nej przewagi.

Dużo emocji licznie zebranej 
publiczności dostarczył wyścig 
kobiet na tOi) m st. dow. W bie-

25,6.
gu tym wywiązała sie zacięta 
walka między czołową pływacz­
ką Finlandii—Railio. a M ifnikie- 
lówną. Obie zawodniczki ćo 
chwilę zmieniają prowadzenie. 
Railio prowadzi nawet około 5 
metrów, jednakże lepszy nawrót 
daje Milnikiel prowadzenie, któ­
re utrzymuje już do końca biegu. 
Również w walce o trzecie l 
czwaite miejsce wywiązała stą 
zacięta walka między Werakso 
(Polska) a la' vinen (Finlandia). 
Lepszy finisz przyniósł zwycię­
stwo Polce. iV biegu tym M 11— 
nikielówna uzyskała czas — 
1.12.4. który gorszy jest od re­
kordu Polski zaledwie o 0.6 sek.

Z rtizqrywek o mistrzostwo I i II licji piłkarskiej
R o z g ry w k i o m is trz o s tw o  I lig i 

p iłk a rs k ie j n ie  p rz y n io s ły  w ię kszych  
n ie sp o dz ia ne k , n ie  ma też w ię k ­
szych zm ian  w ta b e li,

W W arszaw ie  C W K S  p o k o n a ł O g­
n iw o  K ra k ó w  3:2 (0:2). M ecz nie 
s ta ł na w y s o k im  p oz iom ie . C W KS 
p rzew aża ł k o n d y c ją  i szybkością , 
O g n iw o  b ro n iło  sie a m b itn ie , p ra g ­
nąc u trz y m a ć  p row a d zen ie , ja k ie  
w y w a lc z y ło  sobie  w  p ie rw s z y c h  m i­
n u ta ch  s p o tka n ia  O b ie  d ru ż y n y  
zb y t często s to so w a ły  grę  fa u l. Do- l 
p ie ro  k o ń co w y  z ry w  p iłk a rz y  C W KS 
p rz y n ió s ł im  c iężko  w yw a lczon e  
zw yc ię s tw o .

*
B Y T O M . O g n iw o  (B y to m ) z re m i­

sow ało  z K o le ja rz e m  (P oznań) 2:2 
(2:1). S p o tka n ie  p row adzone  w 
s z y b k im  te m p ie  s ta ło  na d o b ry m  
poziom ie . Do p rz e rw y  lepszą d ru ­
żyną b y ło  O gn iw o , n a to m ia s t w 
d ru g ie j p o ło w ie  p rzew aża ł K o le ja rz  
B ra m k i z d o b y li:  W iśn ie w sk i i 
K e m p n y  d la  O gn iw a  ora? Deska 
d la  K o le ja rz a .

*
C H O R Z 0W . B u d o w la n i (C horzów )

o d n ie ś li z w y c ię s tw o  nad G ó rn ik ie m  
(R a d lin ) 2:c (0:0). B ra m k i z d o b y li 
L iz u rk a  i S k rz y p ie c . S p o tk a n ie  p ro ­
wadzone b y ło  w  s z y b k im  tem pie . 
A ta k  d ru ż y n y  #ra d liń s k ie j n ie  w y ­
k o rz y s ta ł w ie lu  d ogodnych  s y tu a ­
c j i  p o d b ra m k o w y c h .

O P O LE . W y n ik ie m  bezb ra m ko - 
w ym  za ko ń czy ło  sie sp o tk a n ie  B u ­
d o w la n y c h  (Opole) z Ó W K S  (K ra ­
ków ). M ecz s ta ł na d o b ry m  poz io ­
m ie. A ta k  w o js k o w y c h  n ie  p o t ra f i ł  
w y k o rz y s ta ć  p rzew ag i, ja k ą  m ia ł 
w  po lu . N a jlepszą  fo rm a c ją  B u d o ­
w la n y c h  b y ła  obrona .

&
K R A K Ó W . P row adząca w  ta b e li

ro z g ry w e k  U n ia  (C ho rzów ) p o ko ­
nała w  K ra k o w ie  m ie jsco w ą  G w a r­
d ię  2:0- B ra m k i d la  U n ii z d o b y li C ie ­
ś lik  i A lszer. G w a rd ia  zagra ła  b a r­
dzo słabo, szczegó ln ie  w l in i i  o b ro n ­
nej. J e d y n y m  za w o d n ik ie m  g ra ją ­
cym  na poz io m ie  b y ł w  d ru ż y n ie  
k ra k o w s k ie j F lanek. U n ia  za pre ­
zen tow a ła  d o b ry  te c h n iczn ie , w y ­
ró w n a n y  zespół.

T A B E L A  I L IG I
st. p k t. st. b r .

1) U n ia  C ho rzów 32:4 47:13
2) O W K S  K ra k ó w 25:9 36:19
3) G w a rd ia  K ra k ó w 23:11 29:21
i) C W KS 21:17 32:23
5) G w a rd ia  w -w a 17:15 20:24
6) K o le ja rz  Pozn. 16:20 18:23
7) B u c lo w l. C ho rzów 16:20 25:38
8) O g n iw o  B y to m 15:19 22:24
9) G ó rn ik  R ad lin 15:21 23:33

10) O g n iw o  K ra k ó w 12:22 20:24
l l )  B u d o w la n i O pole 10:26 18:35
12) B u d o w la n i G dańsk 8:2« 14:27

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A
W ro zeg ra n ych  w n ie d z ie lę  30 bm . 

sp o tka n ia ch  p iłk a rs k ic h  o m is trzo ­
s tw o  I I  l ig i  u zyskano  następu jące
w y n ik i :

K o le ja rz  (Leszno) — O g n iw o  (T a r­
nów ) — 4:1 (0:1), K o le ja rz  (W a r­
szawa) — Stal. (S osnow iec) 2:2 (1:2), 
L o tn ik  (W arszaw a) — G ó rn ik  (B y ­
to m ) 0:1 (0:1), O W K S  (Bydgoszcz)
-  G w a rd ia  (L u b lin )  1:1 (1:1), W łó k ­
n ia rz  (K ra k ó w ) — S p ó jn ia  (W a r­
szawa) 5:0 (3:0), W łó k n ia rz  (Łódź)
— G w a rd ia  (K ie lc e ) 2:2 (2:2), G ó r­
n ik  (W a łb rz y c h ) — G w a rd ia  (B y d ­
goszcz) 3:0 (2:0).

T A B E L A  n L IG I  
st. p k t. st. br.

1) G w a rd ia  B yd g , 26:8 37:20
2) K o le ja rz  W -w a 24:12 39:20
3) G ó rn ik  B y to m 23:13 29:19
4) W łó k n ia rz  Łódź 21:15 35:20
5) L o tn ik  W -w a 20:14 22:20
f>) G ó rn ik  W a łb rz y c h 20:16 26:24
7) K o le ja rz  Leszno 18:18 25:29
8) S ta l S osnow iec 17:17 24:17
9) O gn iw o  T a rn ó w 16:20 19:36

10) W łó k n ia rz  K ra k . 15:21 23:21
11) G w a rd ia  K ie lce 15:21 18:22
12) O W K S  B ydgoszcz 13:21 19:26
13) G w a rd ia  L u b l in 11:25 14:25
14) S p ó jn ia  W -w a  

*
9:27 22:53

G D A N S K , Rozegrane w  n ie d z ie lę
30 bm . na s ta d io n ie  we W rzeszczu 
m ię d zyn a ro d o w e  s p o tka n ie  p i łk a r ­
sk ie  m iedzy C zerw oną  G w iazdą  
(B ra ty s ła w a ) a re p re ze n ta c ją  G dań­
ska za koń czy ło  się zw y c ię s tw e m  
d ru ż y n y  cze cho s ło w a ck ie j 3:2 (1:0). 
B ra m k i z d o b y li:, d la  C ze rw o ne j 
G w iazd y  — G oegh, C ip ra  i Le­
skov, a d la  G dańska — G ro n o w s k i 
i  D u ra j.

Z międzynarodowego turnieju tenisowego 
w Budapeszcie

B U D A P E S Z T  (tet. wt.) w  trze-
c im  d n iu  m ięd zyn a rod o w e g o  tu r ­
n ie ju  ten isow ego  w  Budapeszcie  
L ic is  rozeg ra ł d okończen ie  p rz e r­
w anego z pow odu  c iem nośc i w  d n iu  
p op rze d n im  s p o tka n ia  ze Sm ól i n- 
s k y ‘ rn. P o la k  p rzeg ra ł m ecz 6:4. 
3:6. 4:6. Nasi d w a j ju n io rz y  s ta r tu ­
ją  za ró w n o  w  ’ k o n k u re n c ji  sen io ­
ró w  ja k  i ju n io ró w . M a rc in  s ta r tu ­
jąc w  k o n k u r e n c ji . se n io ró w  spo­
tk a ł się z P ią tk ie m , p rz e g ry w a ją c

6:1, 1:6, 2 :6, w  k o n k u re n c ji  ju n io ­
ró w  zaś p oko n a ł Mar koczy (W ęgry) 
7:5, 6:4. R oszk iew icz , k tó ry  w so­
botę 29 bm  p rz e g ra ł w  k a te g o r ii 
se n io ró w , w k a te g o r ii Ju n io ró w  od­
n ió s ł dwa zw yc ię s tw a  — nad T o - 
m ow erfi (B u łg a r ia )  -  6:3. 6:0 i nad 
A m b ruse m  (W ę g ry ) 6:4, 6:2.

Ję d rze jo w ska  p okona ła  W ęg ie rkę  
E rnohązyne  6:3. 9:7, a R yczków na  
z w yc ię ży ła  C sak i (W ę g ry ) 6:0, 6:0.

Polska — Nfł0 1 26 :1 0 8  pkl. w lekkoatletyce głuchoniemych
Na s ta d io n ie  W o jska  P o lsk iego  w 

W arszaw ie  z a k o ń c z y ły  się 30 brn 
p ie rw sze  m ię d zyn a ro d o w e  zawody 
le k k o a tle ty c z n e  m ied zy  re p re ze n ta ­
c ja m i P o lsk i i N RD  g łu c h o n ie ­
m ych . W o gó ln e j p u n k ta c ji zaw o­
dów  z w y c ię ż y ła  P o lska  126:100 p k t 

Z w y c ię s tw o  zespołu p o lsk iego  iest 
bardzo cenne, b ow ie m  re p re ze n ta ­

c ja  N RD  na o s ta tn ic h  m ięd zyn a ­
ro do w ych  ig rz y s k a c h  g łu c h o n ie ­
m y c h , k tó re  o d b y ły  się w  s ie rp ­
n iu  b r. w B ru k s e li, za ję ła  p ie rw sze  
m ie jsce  na 21 s ta r tu ją c y c h  p ańs tw .

W d ru g im  d n iu  zaw odów  ustano­
w io n o  trz y  re k o rd y  P o lsk i g łu ch o ­
n ie m y c h  i  jeden  N RD .

Grabowski zwyciężył w kolarskich 
górskich mistrzostwach Polski

Z A K O P A N E . 30 bm . rozegrane 
zosta ły  na tra s ie  K ra k ó w  — Za ­
kopane — K u ź n ic e  (ok . 110 km ) ko ­
la rs k ie  g ó rsk ie  m is trzo s tw a  P o lsk i 

T y tu ł  m is trz a  P o lsk i z d o b y ł n ie ­
spodz iew an ie  m ło d y  17-le tn i re p re ­
ze n ta n t G w a rd ii — G ra b o w s k i, u zy ­
s k u ją c  czas 3:21,23. D ru g ie  m ie jsce

z a ją ł C hw len d a cz  (G ó rn ik )  — 3:2129,
3) D rą żko w sk i (C W K S ) — 3:21.35,
4) Lasak (G w a rd ia ) — 3:21.43. 5)
Z d u n e k  (S ta rt) -  3:21,54, 6) W ó jc ik  
(C W K S ) — 3:22.00.

O gółem  s ta rto w a ło  64 k o la rz y . 
W yśc ig  u k o ń c z y ło  — 55.

Kapała najlepszym zawodnikiem II eliminacji 
do żużlowych mislrzostw Polski

W n ie d z ie lę  30 bm . o d b y ła  się 
w W arszaw ie  na to rze  żu ż lo w ym  
B u d o w la n y c h  d ruga  e lim in a c ja  do 
in d y w id u a ln y c h  ż u ż lo w y c h  m i­
s trzos tw  P o lsk i na ro k  1953.

Z w yc ię zcą  d ru g ie j e lim in a c ji  zo­
s ta ł re p re z e n ta n t K o le ja rz a  K a p a ­
ła — l l  p h t , k tó r y  p rze g ra ł je d y ­
n ie  z R an iszew sk im  (G w a rd ia ). D ru ­
g ie  m ie jsce  z a ją ł F i ja łk o w s k i (B u ­
d o w la n i)  — io p k t.,  3) K u p c z y ń s k i 
(S p ó jn ia ) -  9 p k t.. 4) O le jn icza k  
(U n ia ) — 8 p k t., 5—6) K u ś m ie re k  
(U n ia ) i S zw en d ro w sk i (O gn iw o ) -  
po 6 p k t.

Po dw óch  e lim in a c ja c h  p ro w a ­
dzen ie  w p u n k ta c ji m is trz o s tw  P o l­
sk i o b ją ł K apa ła  -  19 p k t. w y p rz e ­
dza jąc  dotychczasow ego  leadera — 
K u ś m ie rk a  (U n ia ) -  18 p k t. Tę sa­
mą ilość p u n k tó w  co K u ś m ie re k  
ma ró w n ież  F ija łk o w s k i (B u d o w la ­
n i) Na c z w a rty m  m ie jscu  z n a jd u je  
się m is trz  P o lsk i z ro k u  ub ieg łego
-  K u p c z y ń s k i — 16 p k t.,  5—6)
S zw en d ro w sk i (O gn iw o ) i B on in  
(G w a rd ia ) — po 14 p k t., 7) Suche­
c k i (B u d o w la n i)  — 13 p k t.. 8) Ra- 
n iszęw sk i (G w a rd ia ) — 9 p k t., 9—10) 
O le jn ic z a k  (U n ia ) i Ś w ita ła  (C W KS)
— po 8 pk t.

R A D I O
W T O R E K  1 W R Z E Ś N IA

P ro g ra m  i — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25 W iado­

mości 5 05. 6 00, 7.00, 7A5, 12.04
16.00, 20 00, 28.00.

5.10 A ud . d la  w si, 5.20 K o n c e r t po ­
ra n n y . 6.10 M u zyka  poranna . 6 50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u zyka  p o ia n na  
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8 00 M u zy ­
ka, 8 30 P rze m ów ien ie  M in  O św ia ty  
W Ja ros iń sk ie g o  z o k a z ji rozpoczę­
cia now ego ro ku  szko lnego. 8 45 M u ­
zyka , 9.00 P rze m ó w ie n ie  Prezesa 
Cent.r. U rzędu  S zko len ia  Zaw odo ­
wego J Z a rzyck ie g o , 9.10 M uzyka . 
9 30 A ud  d la  p rze d szko li, 930 P rz e r­
wa, 10.55 A u d  d la  k i.  I -  U , U 15 
M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 Głos 
m a ją . k o b ie ty . 12.15 „N a  sw o jską  
n u tę “ , 12.45 Aud. d la  w s i, 13 09 W ieś 
tańczy i śp iew a, 13.15 M u zyka  po­
p u la rn a , 13.55 P rze rw a , 15.30 A ud 
d la  d z iec i, 16 10 S ch u m a n it: 2 u tw o ­
ry  w s ty lu  lu d o w y m  w w y k  A Na. 
v a n a  — w io lon cze la , 16 20 M uzyka  
ro z ry w k o w a  10.43 U tw o ry  s k rz y p ­
cowe w  w y k . E. Z y s k in a , 17 0,3 A ud 
d la  ro dz icó w . 17.20 K o n c e r t ro z ry w ­
k o w y , 18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju  
18.13 Z c y k lu :  ,,S y lw e tk i w y b itn y c h  
w ir tu o z ó w - in s tru m e n ta lis tó w  — Ed­
w in  F uśohcr — fo r te p ia n “ , 18 45 
M e lod ie  L eha ra  w w y k . O rk . PR 
7. udz. s o lis tó w , 19.15 S p raw ozdan ie  
d źw ię ko w e  z I I I  Ś w ia to w e go  K o n ­
gresu S tu d e n tó w  w W arszaw ie* 19 45 
Aud. d la  w s i, 20 23 W iad sportow e , 
20 38 L in c k e : U w e rtu ra  do opt. ..W e­
sele N a k ira “ , 20 45 P ieśn i re w o lu ­
cy jne . 21 00 M u zyka  taneczna, 21.40 
P ipśni lud o w e  n a ro d ó w  ZSRR w 
w y k  A l ic j i  B o ja n o w ic z -L e w a n d o w - 
s k ie j m ezzosopran, 21.55 Z c y k lu .  
,,S łu ch a m y  m u z y k i k a m e ra ln e j"  (w

p ro g r, M o za rt k w a r te t  sm yc z k o w y  
C -d u r), 22.28 K o n c e rt w spółczesnej 
m u z y k i w ę g ie rs k ie j.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .
P ro g ra m  dn ia  7.30. 14.00. W iado­

m ości 5.05, 6.30. 7.53, 17.00, 21 00,
23.50.

5.10 A ud . d la  w s i. 5.20 K o n c e rt po­
ra n n y , 6.00 G im n a s tyka , 6 10 K a ­
lenda rz  R ad io w y , 6 15 M u zyka  po­
ranna , 6.50 M u zyka  poranna , 8 <K) 
M u zyka , 8.30 P rze m ó w ie n ie  M in . 
O św ia ty  W Ja ros iń sk ie g o  ; z o k a z ji 
rozpoczęcia nowean ro ku  szko lnego, 
3 45 M u zyka . 9.00 P rze m ów ien ie  P ie -  
zesa C e n tr. U rzędu S zko len ia  Za ­
w odow ego  J Z a rzyck ie g o . 9,10 M u­
zyka. 9 15 P rze rw a . 14 05 In fo rm a c je , 
14.10 Aud. d la  k l. I I I  -  IV ,
14.30 a u d y c ja  d la  k l V — V II  14 50 
M u zyka  ro z ry w k o w a  15 00 Sceny 
zespołowe z o pe r, 15 10 ..N a ro d z in y  
n it ra  • — fra g m  pow  M K o za k ie ­
w icza , 15.30 A ud . ri!a d z iec i, 16 00 
A ud . z c y k lu :  ..K P Z R  -  d ro g o ­
w skaz 1 w z ó r d la  po lsk iego  re w o ­
lu c y jn e g o  ru chu  ro bo tn icze go , d la  
P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i R ob o t­
n ic z e j" , I6.10 P ieśn i, 16 20 M u zyka  
d la  w s z y s tk ic h , 17 05 K o resp o n de n ­
c ja  z za g ra n icy , 17.25 ,.Ze s p o r tu " ,
17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j fa l i “ , 18 00 
M u zyka  ro z ry w k o w a , 18 30 „O w a d  
z m ie n ił p la n "  png h . C ie ś liń s k ie j, 
18.40 M u zyka  lud o w a , 19.10 R epo r­
taż l ite ra c k i,  1.9 30 M u zyka  i a k iu a l-  
ności, 20 00 K o n c e r t s y m f (w  p ro ­
g ram ie : B ee thoven  i M nhaup t). 21 26 
W iadom ości s p o rto w e  21 36 ..D om ek 
z k a r t “  sz tuka  E m ila  Z egad łow icza , 
nagrana w  P a ń s tw o w ym  Te a trze  
W spó łczesnym  w  W arszaw ie , 23.20 
U tw o ry  G a b rie la  Faure.

W y d a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R ob o tn icze j R edagu je  K o m ite t. N ak ładem  RS W „  P rasa". R ed a kc ja : W arszawa. Dom S łow a P o lsk ie g o , u l 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-65. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89. D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e ko n o m iczn y  8-43-08. D zia ł ro ln y  8-98-78.
k i  p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  zleconą p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzę d y  pocztow e o raz  lis tonosze — cena p re n u m .: r r —  1 '-------
1 D eleg atu ry  *PPK „R uch" — cena  w  p re n u m . z b ię r. mieś. — 3.50 zł. In fo rm a c ji w spraw ię prenum . zagranicznej udziela P P K  „Ruch  
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